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Pauza w przesilenia.
Rząd Dra Seidilera otrzymał budżet, pań­

stwo otrzymało kredyty wojenne, których 
Soidtei* ssę domagał. W  normalnych sto­

sunkach wynik ten trizebaby uważać za 
szczęśliwy dla gabinetu. Jeżeli stwierdzimy, 
£ę według wszystkich głosów bezstronnych 
| nieuprzedeonych należy uważać go m  
SEezęśliwy dla parlamentu, tj. m  podistewę 
pewności, że parlament nie ulegnie odrocze­
niu ani rozwiązaniu —  to gruntowóiiejszej 
tnnlizy stosunków austayaokich zaiste nie 
petrzbba. Rozumieli to ci posłowie opozy­
cyjni z obozu słowiańskiego, którzy nieobe­
cnością swoją w Izbie posłów wyinik ten u- 
możdi wiili. Do kompletu brakowało stukil- 
fcudzsiiesięciu głosów, odliczając nawet wszy­
stkie szczerby, jakie powstały w składzie 
reprezentacji przędlitawskiej i nie zostały 
wypełnione. Absencja ta uratowała prowi- 
pcawum budżetowe, a w istocie uratowała —  
parlamentaryzm, jakby przynajmniej można 
wnosić ze wszystkich oznak. Tak toż po­
jęli sytuacyę niemieccy socjaliści, gdy gło­
sy swe rzucili na szalę za prowrzoryum bu­
dź etowem, tj. m  paragrafem pierwszym, a 
przesunęli je na, stronę przeciwną dopiero 
przy kredytaich wojennych. Na zewnątrz 
usprawiedliwia się to, oczywiście, pozycja­
mi społecznej natury, jakie pnowizoryum 
eawńera: funduszami dla inwalidów itd., w 
gruncie rzeczy .jednak troska eacyaiisłów 
o utrzymanie trybuny parlamentarnej nie 
sryla z pewnością mniejszą, niż innych stron­
nictw, zainteresowanych Tozumnie w tom, 
►by uniemożliwić choćby czasowy powrót 
do
pragtóony przez pewne żywioły „silnej rę­
ki**.

Wśród posłów, którzy opuścili Izbę przed 
glosowaniem, znaleźli się także reprezen­
tanci Kota polskiego. Exodus ich został po­
przedzony deklaracyą, której ton i treść 
wywarła w parlamencie głębokie wrażenie. 
Przedstawić ietsf wo Galie yi stwierdiziło raiz 
jeszoze, że na rząd, nie na, Polaków, spada 
wina. rozłamu, jaki obecnie między czynni­
kami tymi zapanował. Winnym jest rząd 
•ustrJacki. winnym jest także rząd wspól­
ny, obydwa bowiem krzywdziły interesy o- 
raz uczucie narodu polskiego. To toż Koło 

teruje raz jeszcze pnweciw takiemu po- 
r  wwfl n iu i na znak protestu nie odda gło­
gów nrowizorwuin budżetowem, lecz od 

i się usunie. A. i .tę taktykę obiera 
jed pnie t  dwóch ważnych przyczyn: raz dla 
tego. i by uchronić kraj przed rządami woj­
skowymi, jakie nastąpiłyby po katastrofie 
parlamentaryzmu; powtóre dla tęgo, że od 
tronu otrzymało upewnienie, iż polityka 
cesarza, Franciszka Józefa będzie wobec Po­
laków przywróconą i dalej prowadzoną.

Zapewnienie to padło na posłuchaniu, ja­
kie prezydyura Kota polskiego miało u ce­
sarza, w dzień głosowania, który mógł sifeać 
«ię feralnym d/la konstytucjonalizmu w 
Przodlitawii. Nie znamy tekstu słów ces&r-, 
słnch, gdyż autenłycmie nie został podany 
do wiadomości publicznej. Niemniej musimy 
przypuszcza ć, te Koło polskie mtało na czem 
się oprzeć, gdy większością znaczną —  42 
głosami przeciw 21 —  oświadczyło się 
ea taktyką ąbsencyi. Z drugiej strony nale­
ży fceraiz oczekiwać, że na deklaracyi od 
tronu rzecz się uio zakończy. Dla wzmo- 
Ceienią sytuacyi Koła zarówno w parlamen- 
t3*ej jak w kraju, trzebaby kojiiecznie, aby 
fiłowTa cesarza znalazły równorzędny od- 
diwięk w oświadczeniach raądu, a to zarów- 
00 ■austryaekiego, jak wspólnego. Z oby- 
ćwema bowiem mają Polacy nachunld, jak 

17 oświadczeniu polakiem stwierdzono, 
przeto powinny teraz glos zabrać. 

J *  wynikałoby z konstytucyjnego po- 
rządku i»eozy, aczkolwiek w danych wa- 
piT ^ach zobowiązania monarsze powinny 
mieć oh arak tor silnie wiążący i stanowić 
podstawę p o l i t y ^ y ^  obliczeń. Jeżeli bo­
wiem konkretne prsjrizeczenia irządu da­

dzą porównać się z wekslem normalnie wy­
stawionym, to oświadczenia korony podo­
bne są w każdym razie do długu honoro­
wego, który wierzyciel uważa za równie pe­
wny, jak najfornDalniejsize skrypty dłużne, 
jeżeli otrzymał go w takiej sferze społecz­
nej, która długi honorowo stawia co do 
płatności na czele wszystkich swych zobo­
wiązań. Oświadczenie rządu, a raczej o- 
świadezenia rządów, będą więc tylko 'for- 
mainean utwierdzeniem tego, co dzisiaj jest 
wdoray toin ością tronu wobec Polaków.
. Nie wątpimy, że dopiero po dojrzałej roz­

wadze-4 po rozslczaś-nięciiu wszystkich z*a i 
przeciw, powzięło Koło decyzyę, aby swej 
taktyce opozycyjnej nadać w obecnej 
chwili formę teką., a nie inną, jeszcze o- 
strzejszą, która odpowiadałaby może lepiej 
nastrojowi powszechnemu, jaki zapanował 
w kraju po oistatnich wypadkach. Błędemby 
jednak było, ze strony opinii publicznej, 
gdyby nie oceniła zarówno momentów ja- 
nych, jak konieczność utrzymania parla­
mentu, ja ko też jyd-jrndów 73 kulisowych, 
które dzisiaj rozsit/rząsa się tylko poufnie, a 
które również na postaniowrieuuiu jej musiały 
zaciążyć. Głównie ztaś tnzelm brać w rachu­
bę ryzyko, jakie brałby na siebie /każdy, 
ktoby stosował w danym wypadku odmien­
ną opozycyjną taktykę. Poczucie ryzyka 
jest w tym raizie równozna-czne z poczu- 
ciem odpowiedzialności. To też wrócimy 
osobno jeszcze do metody, jaką niektóre 
stronnictwa przy głodowaniu wiedeńskiem 
oibrały, w szczególności do wystaniemia, z 
Koła socyalistów i do groźnej, jakby się 
zdawało, cizy wyczekującej pozycyi, jaką

do Koła zajęła 
narodowa demokmrya. Objawy te wymaga­
ją uwag osobnych, również jak przykry e- 
pizod z głodowaniem dwóch posłów przeciw 
wyraźnej uchwale Kola., epizod świadczący, 
że wewnątrz grup rairtyjnych panuje nieraz 
chaos i rozprzężenie.

Dzisiaj należy tylko zc.znaczyć, że my- 
liłyby się smutnie te sfery -wiedeńskie, któ­
ro z postawy Kola podczas głosowania nad 
budżetem cłiiciałyby wyciągać wniosek, iż 
sprawa josit ziakońcaoną. Su.ro .kko, jakie 
zai^ła ntasiza rapnezentecya, może być scha­
rakteryzowane tylko jako przystosowanie 
taktyki do okoliczności, nigdy z/aś .jako za- 
oiechanie walki, która. muiSii toczyć się dalej, 
środkami, jiakle oikoWcziności wiskażą, póki 
nie będzie zgładizione w\-;zys>t,ko, 00 wobec 
Polaków zawiniono. Epizod budżetowy 
wskazał może dość wjraźnie odnośnym 

czynnikom, ii!e zawisło w tom państwie od 
sitanowiska Polaków, gdy idzie o funkeyo- 
nowdanie maszyny państwowej —  tej maszy­
ny, która zawsze była. delikatną i większych 
wstrząśnień nie znosiła, dzisiaj zaś zanajdu- 
je się w stanie, wymagającym największej 
oględności A Koło polsilde jest manome­
trem, na którym obserwuje sdę prężność sił 
wewnątrz społeczeństwa. Sfery decydujące 
zdają sobie zapewne 6ipi'ia\vę, że ogół nastz,
0 ile pragnie wytrwać w spokoju rozumnym
1 dobrze przemyślanym spokoju, o tyle nie 
rozpręża mięśni a dalszą walkę swej repre­
zentacji praeclw kuŁywdom i gwałtom bę­
dzie popierał %. cabom ntaiclskiem, do jakiego 
ies-t, zdolny cw.tenizm silny i kierowany my- 
dą. solndanmości w* odporze. Społeczeństwo 
wie, że Koło absentując się, nie zeszło z 
drogi opozycyi. Nic do tiynimfów ma więc 
sposobność rząd Dra Seidilera —  ale do na­
mysłu i wejścia w siebie. Nie słyszymy o- 
krzyków radości —  i to trzeba mpdsiać na 
dobro naszych wyobrażeń o przewidywaniu 
iKulitycziiiom gabinetu i opinii wiedeńskiej. 
Ićteae teraz o to, aby namysł przyszedł, i to 
w ton.najr^&twie Pozisądku.

A teraz słów jeszcze kilka pod adresem 
w ł a d z .  Najpierw szkolnych! Te wyper­
swadować sobie powinny, ie n i g d y  ni e  
u d a s i ę im wp oi ć  w serca m ł o d z i  eży 
uc zuć  n i e po l s k i c h .  Na to szkole ni­
gdy nie starczy środków. Przeciwnie! Szko­
ła starając sdę budzić w młodzieży nie zaufa­
nie do starszych, wytrąca tym starszym 
wpływ na młodzież, a potem — doohodlzi 

ibez wiedzy tych starszych do takich demooi- 
atr&eyj, jak powyższe.

W wieku pozaszkolnym władze starają 
się również starszym od b i o r ać m o ż 1 i- 
w oś ć wp ł y wa n i a  na mł odz i eż .  Po­
mijamy ostatni fakt, że w Bydgoszczy cast. 
komenderujący, generał II korpusu nakazał 
zamknięcie Towarzj^twa 'młodzieży i To­
warzystwa skautów, stojących pod kiero­
wnictwem- księży. Wskazujemy tylko na 
fakt, że od lat władze policyjne i sądowe 
z a b r a n i a ł y  t o w a r z y s t w o m  s o k o ­
l i m z a j m o w a n i a  si ę rał o dz i e ż ą ,  że 
za to spadały na sokolstwo nasze niezli­
czone kary. Młodzież, zmuszona przez włar- 
dze pruskie, poszła swoją dirogą i n i e 
c hc ą c  c z ę ś c i o wo  u w a ż a ć  na g ł os  
s t a r s z y c h ,  od k t ó r y c h  j ą o d g r a ­
d z a n o  p o l i c y j n e m i  i g ą d o w e mi  
k a r a mi ,  demonstruje na ulicach, mobili­
zuje i niepokoi poMcyę i wojsko. Na osta- 
tniem posiedzeniu poznańskiej Rady miej­
skiej radny p. mcc. Drwęsld powiedział słu­
sznie, że zamykając sale, wypędza się na 
ulice. Dla wielu towarzystw na&ych, które 
pragną zająć się młodzieżą naszą, sale są 
zamknięte, zebrań odbywać ira nre pozwala­
no. Teraz się to mści. Może te fakty skłonią 
do zastanowienia się w tym wypadku nie 
młodzież, lecz władze, które błędną postę­
powały drogą, a teraz zbierają z tego plon 
niepożądany.

Koppus gen. Muśnickiego.

Rzeczy polskie.
Prawdziwi winowajcy.

Demonstracye młodzieży w  Pozuaniu 
omawia „Gazeta Poznańska**, dodając do 
przedstawienia faktów następujące słuszne 
uwagi:

Pobyt delegatów jenerała Muśnfckiego w 
Wainsiziawie dostarczył plamom łam/bejszyni 
spos/ohniości dio polu formowa rnia siię o stanie 
i składzie wojska polskiego na terenach da­
wniej rosyjskich. Podając je, uzupełniamy 
nasze Ciasne informacje o tej wyisioco ioite- 
roisującej sprawie.

Nia czele korpus/u sfo-i jenemał Józef Do- 
wbotr-Muśiiicki, naczelnikiem sztabu jest 
pułk. ^Ziptręglewski, inspektoirem artyleryi 
pułk. Malewiioz. Koarpus ma swoją główną 
kwaterę w Bobrujsku. Koi\ous n ie  b y ł  w 
b l i ż s z y c h  s t o s u n k a c h  z ż a d n ą  
p o l s k ą  o r g a n i z a c y ą  p o l i t y c z ­
ną w  R o s y i, przeoiwtnie, dażen.iem korpu­
su było odgrodzić się możliwie .najdalej od 
licznych, 'zwalczających sl* wzajemnie, 
Sftroninlctw politycznych, czymnych na ob­
czyźnie. Organiizacva i skupianie się korpusu 
w momencie wyodrebniamia się z ?;nnii ro- 
syjsktoj, postępowało na zasaidlaeh ściśle 
wojskowych, b e z  n a j m n i e j s z e g o  u- 
d z i a ł u  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z ­
nych.  Ta takty kia uratowała, korpus od 
rozlurla i nie dopuściła dto utrwalenia siię w 
nim bołśzewdiztmu. Jedyną orga.niiziaicyą,' ale 
ściśle wrojsikowa, która opieiloowała się Po­
lak a.mi wrojiskowymi, był na,czepmy komitet 
wojskowy, którv obernde rozwdązinł się, o 
czem zawiadomił Radę Regencyjną pod- 
c-zjus audweucyi prozes komitetu chorąży 
Raczikiewioz,

K o r p u s  s t a l e  p o w i ę k s z a  się.  
gd ^  ciążą ku niemu wszystkie polskie 
jednostki bojowe w RosvL Powód.ztoro kor- 
puiśu usilnie inawiązać kontakt z całem woj­
skiem polskie,m, rozmiconem na obszarach 
rosyjskich i na TJkiraiinie. Oistotnio na.wia;za- 
no kontakt z drugim pułkiem ułanów, który 
w dniu wyjazdu delegacji z Pm-brujska był 
tuż w drodro z Możwm i zdążał od Czerno- 
była ku Robrujrskowh

Na zapytanie, czy ze strony naczelnego 
dom- ództwa koayalsu czymioine są sterania o 
powrót wojska polskiego z Roisyi do kraju 
jak prędko należy się sjpodr/iewiać togio po­
wrotu, jeden z członków delegacji odpo­
wiedział:

—  Właśnie przybyliśmy do Rady Regen­
cyjnej, ażeby w tej sprawie porozumieć sdę 
z. n a j w y ż s z ą  w ł a d z ą  p a ń s t w o w ą .  
Jesteśmy gotowi na pierwszy rozkaiz Rady 
Regencyjnej w r ó c i ć  do  k r a j u  i o d ­
d a ć  c a ł ą  n a s z ą  s i ł ę  z b r o j n ą  do  
r o z p o r z ą d z e n i a  r z ądu .  Z naezej 
strony uczynimy wszystko, ażeby korpus 
zaciiować nienaruszonym, owszem, kadiry 
natsze będiziiemy stale rozszerzać. W  każdym 
razie k a d r y  n a s z e  d l a  p r z y s z ł e g o  
w o j s k a  p o l s k i e g o  nie będą zbyt li­
czne, gdyż należy się liczyć z wsześnitejsizeTn 
uwolnieniem starszych żołnierzy, którzy już

podczas demobilizacji edł abrojnych na 
wschodzie będą mieli prawo powrotu do 
kraju.

Walki z bandami bolszewicikiemi rozpo­
częły ®ię w poicząfaich stycznia, a trwały wr 
ciągu dwu miesięcy. Najważniejsze poty­
czki odbyły 6ię ppd Bobimjisildem, Witeb- 
Bfldem, JeliuŁą., Oirszą, Useą, Osiijrowicmmi, 
Rohaczewroan, Jlbsfacizycanni i Żłobinem; ixnza 
tem stoczono szereg mniejszych utarczek, 
W wiankach tych koopufs poniósł straty nio- 
wtełkae; zniaciunile więcej zginęło z powodu 
band bołsizewiciMtCili. Najwti.ęksizo estmafy s 
korpusu poniósł pułk p.ią>ty pod TJszą; aiia 
pułk ten, jadący koleją, bolstzew4cy urzą­
dzali zasadzkę puz-es w^tkońjenie pociągu, 
który następnie gęsto Oistrztekwuli

Korpus polfska uważany był praeiz bolsze­
wików za wojsko pirzeciilwTewolucyjne, to 
też zwalczany był ze specyailną zaijadłością 
w celu zupełnego wytępietóa wojska pol­
skiego w Rosji, którego jedynem dążeniem 
było wyodrębnić się z ogólnej armii rosyj­
skiej i zająć stanowisko neutralne.

Korpus polski ozęsto również spieszył z 
pomocą w Oibronle mienia i źvcća objwateli- 
PolaJków i wwchodźyców polstkich, ustawicz­
nie teroaytzoavianjy^b przez bandy bolszewi­
ckie.

Korpus polski przed mwaroicm znamej li­
niowy, nie mnaił żadnego, kontektu z armią 
ujiendecką na Wchodzie. Dowództwo korpu­
su polskiego zwróciło się tylko 71% pośredni­
ctwem radiotelegrafu do naierolnego do- 
wódizftwia wojsko wego naemiecikiego ua 
Wschodteie z prośba Ó umożliwienie swO" 
bodnogo prze jar/ iu delegacja wojskowej do 
Warsza^j. na której czele stał ś. p. pułko­
wnik Mościcka. Delegacvę tę —  .jak już do- 
nosiliśmy —  spotkał w drodze los tragiczny: 
została bowiem schwytana przez bolszewi­
ków. Kontakt ściślejsizy z wojskiem nienńe- 
c-kiiem nastąpił dopiero przy zetknięciu się 
ma ohazairae, zajmowanym przez korpus 
polski.

Ob^aar, zajęty przez woisko potekie, za­
mieszkują w większości Białorusini Stosu­
nek ludności miej,setowej do korpusu jest 
obecnie poprawny.

Naczelny zarząd admijnisitlracyi cywilnej 
nad obszarem spoczywa obeen/ie w rękach 
dowódzitwra koipusu. Ujednostajnienie admi­
nistracji niewątpliwie postęffiować będzie w 
potrozumieniu z wdadzami nlemie^kiemi, u- 
rzędu^omi w Mhiślcu.

„Ilia znam takiej firmy".
W czwartym roku wojny, wr której setki 

tysięcy żołnierzy polskiej narodowości zabo­
ru pruskiego walczyło i krew przelewało za 
interosa Pnis-Nlemiee na froncie zachodnim 
i wschodnim, doszli Polacy tej dzielnicy do 
tego, że im się zapiera miana i charakteru 
osobnego nai< du. Wiceprezydent pruskiego 
rządu Friedbcrg z zjadł iwą noinszaiancyą 
oświadcza w odnowdedzi na poważną dok [a 
rację Lola polskiego, złażoną przez ..repre­
zentantów narad u r Jskie.go w sejmie pru­
skim” , że ,.n i e z n a t 0 k i e j f i r m y“ . na­
tomiast „zna tylko pruskich poałów“ , bo 
„reprezentantów jakiegoś polskiego narodu 
nie ma ani z stentowiska pnawnopaństwowe- 
go ani narodowego**. A tuż po nim wzywa 
wTclncmyślny poeeł Pohlmianu Polaków, że­
by się „nie czuli pruskimi Polakami tyiko 
po polsku mówiącymi Pniakami**. W par­
lamencie niemieckim zaś poucza prezydują- 
cy właśnie wiccmair,szalek Izby Paasche po- 
ł̂a naszego, ks. prnłnta Sfyehła. oświadcza­

jącego, że występuje „w obronie swmj cię­
żko dręczonej i umęczonej ojczyzny**, iż z  
trybuny parlamentu niemieckiego przema­
wiać on może ..tylko lako niemtenki poseł 
a nie jako Polak** i że „jego Ojczyzną są 
Niemcy**.

Nie dpść ŵ sizysitkiłcgo ucisku, nie dość 
krzywd i udręczeń, o jakich może mieć na­
leżyte pojęcie tylko kto tam żyje i wszyst­
ko to przechodzi, jeszcze się urąga najświę­
tszym uczuciom ciężko doświadczonej lu­
dności, odsądza się ją od własnej ojczyzny, 
a nawet od miana Polaka. W sejmie pru­
skim mamy się nazywać ,.Prusaka,mi“ , w 
parlamencie niemieckim „Niemcami**, tam 
Prusy mają się zwać naszą ojczyzną, tu ma­
ją nią bvć Niemcy, byle nie Polska.

Ta sobie może istnieć po dmgtoj stronie 
dawnego kordonu po uregulowaniu granicy 
z koniecznemi z militarnych względów przy­
datkami, ale, jak to na omawiamem tu po­
siedzeniu sejmu pruskiego wywodził pmzy- 
wódfZiCa, stronnictwa narodowo-libera.lnego 
Fuhrmarm, tylko pod waiomkiem, że „to 
państwo całe swe istnienie nierozerwalnie 
złączy z państwem niemieckiem**. Pom ob- 
ciętem na wistchodizie i na eaichodizae Króle-

stwrem Pelśki nie ma, a. już wcale o niej i o 
„jakimś** polskim narodzie w granicach Prus 
mowy być nie może. Z Polakami w Prusach, 
którzy nadał chcą się zwiać Polakami, poro­
zumienia być nie morże. „Dopóki Panowie 
twierdzicie, ■*— tłomaczył posłom polskim w 
sejmie pomieniony mówca nacyonał-libera- 
łów —  że ojczyzną proeko-polskich żołnie­
rzy jest Polsko^ dopóty nie będzie między 
nami a wami mostu ponoaiimiema. Maim tak­
że nadzieję, że nigdy nie znajdzie się rząd 
pruski, któryby zbudował taki mo.st porozu­
mienia. Bo poniechanie naszych wschodnich 
marchii znaczyłoby to samo co poniechanie 
diotychcz/ais/owego silnego stanowiska, Prus 
w Niemczech a temsaanem także stanowiska 
Niemiec w Europie. Nasze mocarstwowe 
stanowisko stoi i pada razem z posiadaniem 
tych koloniztacyjaiyeh dzielnic. Z-tąd nie 
wolno osłabić niemczyzny we wschodnich 
marchiach**.

Oto wynurzenia łsthiinio-prusildej duiszy, 
nieprzystępnej ludzkim uczuciom a zadufa­
nej w siłę pięści.

Do tyle w pierwszych latach wojny za-* 
powiadanej „nowej oajentacyi** w sprawie 
polityki pniskjo-polskiej stosuje sdę w całej 
pełni łacińskie przysłowie: ^arturiunit mon- 
tes, nasseitur ridiculus mus**. Przyizeczone 
zmiany znalazły z każdem powodzeniem na 
froncie wischodnim i z stele wzmagającym 
się rozmachem propagandy aneksyonistycz- 
nej oraz roźrotsfceim sraowinazmu nawet w ko- 
łech centrum katolickiego i stronndctwra wol- 
nomyślnego przy równoczesnym zaniku si­
ły ideowej niemieckiego socyallizmu. Gały 
efekt owej „nowej oryeotacyi stresac/za się 
w programie, jaki wy łuszczył w Iroanisyi bu­
dżetowej uchodzący za sympatyka stronni- 
otwia woJnomyślnego minLater spraw wewnę­
trznych Direwe w następujących słowach:

„Samo przez erę rozumie się, że nie może 
być porozumienia, z tymi, którzy dążą do 
oderwania siię od Prus lub do utworzenia 
autonomicznej Polski pruskiej. W  interesie 
przyszłego pokoju należy poddać politykę 
polską rewiizyi, ziainządizenia jednak ku po- 
parciiu niemczyzny muisizą bwć utrzymane. 
Żywdoł niem/iecki nie może dosteó się pod 
koła (niby mogłoby mu to kiedykolwiek gro­
zić!). Komisja kjolonrzacyjna musi pozostać, 
ale i kolomk&icyę Polaków państwo będ*ie 
popierało, o ile przez to nie zaszkodzi się pla­
nowej kokmizacyi niemieckiej. Tylko na 
najniższym stopniu szkoły ludowej (to zna­
czy przez pierwsze dwa lata szkolne) udzie­
laną będzie polska nauka rełinii i to przez 
księżyj jak to zarządził minister oświaty 
na czas- wojny. Szkoła ludowa musi jednak 
bezwarunkowo pozostać niemiecką a nie 
dwujęzykową. 0 ile to szkoła ludowa mo­
że osiągnąć, muszą, wszyscy przynależni 
do państwa pruskiego mówić po niemiecku. 
Wszystkie złagodzenia dotychczasowego 
ustawodawstwa w sprawie Polaków są tyl­
ko próbą, która tylko wtedy będz'e mogła 
odnieść skutek, jeżeli Polacy będą się czuli 
członkami nietykalnego państwa pruskie­
go**.

Nakoniec groźba: „Gdyby wbrew oczeki­
waniu rezultat miał być inny, rzad zastrze­
ga sobie dalsze postanowienia“ . Ot i wszy­
stko.

Nawet ta odrobina „ustępstw** jest jesz­
cze połowiczna. Dzieci przeszło miliona Po­
laków, żyjących na Górnym Szląskn, będą 
się nawet na najniższym stopniu szkoły lu­
dowej musiały nadal nużyć religii po nie­
miecku, bo, ja,k wywodził na środowem po­
siedzeniu sejmu pruskiego minister oświa­
ty, wszyscy rzeczoznawcy (to znaczy płat­
ni germaaizatorzy szkolni) orzekli, że dzie­
ci tamtejsze mówią przeważnie „wasserpol- 
nisch**, przynoszą z domu niedostateczną 
znajomość języka, więc lepiej, że się będą 
zaraz i religii uczyły tylko po niemiecku, a 
poniewraż, jak wywodzi minister oświaty, 
chodzi tu tylko o sprawę wychowawczą, 
więc nie nadaje się ona do poiityki konce- 
syi, „nie można bowiem z partyjno-politycz­
nych względów nauka udzJelać po polsku i 
po niemiecku, tylko trzeba czvnić, czego 
wymaga szkoła**. Niech to zrozumie, kto 
chce i może, to tylko newmâ  że biedne dzie­
ci górnośląskie i nadal nie usłyszą w szkole 
polskiego „ojcze nasz**.

Czyż wobec takiego rezultatu szumnie 
zapowiadanej „nowej oryentacyi*1, przed­
stawianego ze strony urzędowej, jako jakieś 
poważne ustępstwa, a w dodatku go/raco 
zwalczanego przez stronnictwa antypolskie, 
mogło Koło polskie w sejmie jeszcze dyplo- 
matyzowrać i cofaó się od wypowiedzenia 
prawdy, co społeczeństwo myśli o tych rze­
komych ustępstwach? Uczyniło to w pełnej 
godności i stanowczości deklaracyi, złożo­
nej imieniem wszystkich stronnictw i  poli­
tycznych organizacyj społeczeństwa poL

V
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ekicgo. odmawiając wdawania się w dalszą 
dyskusję z wyraźną złą wola i obłudą. ICoło 
] oi-dde w sejmie praskim było w niej wier­
nym tłumaczem uczuć „narodu polskiego w 
riusachi£f a jeżeli się wiceprezydentowi mi­
nisterstwa Friedbergowi. do niedawna wier­
nemu bojownikowi hakatyzmu, gdy zasia­
da! na lawach stronnictwa narodowo-Idto- 
ralfeego* iLssa, pod taką' R i o polskie tę 
dek!.rai.yę zł uyło, nie podobała, i jezen u- 
dawał. że firma ta mu jest nie>z*ianą, nie 
zmieni to w nlezem faktu, że 4-miUonowy od­
łam naszego narodu pod panowaniem pnia­
kiem czuje się żywym członkiem i uczestni­
kiem tej firmy, która tak samo istnieje w 
Poznaniu, jak w Warszawie, Krakowie, 
Wilnie, w Chełmie ezv Zamościu. a przetrwa 
wszystkich, którzy obłudnie jej nie uznają, 
i którzy chcieliby ja zalepić nowym niepra­
wdziwym napisem. Zna zresztą tę firmę ca­
ły świat, który teraz dokładnie się pozna na 

pruskich „nowych oryentacyf*.
FR. SAL. KRYSIAK.

przyjdą jeszcze zachody mroku, pełne niepo­
koju i beznadziei, prrzyjdą srogie burze, stra­
szliwe zamiecie, nawałnice dziejowe, co łzamd 
zroszą życiodajną niwę polską.

Lecz ziemia ta i krocie niskich, rozsianych 
po niej chat przetrwają wszelkie zło i wszel­
ką niedolę. A kopiec szczytem w górę wyro­
słym, dalej spozierać będzie w niebo z mocą 
wiary i niemem, upartem błaganiem..,

I podobnie* jak m m y  Wawelu, co „wiekom 
I  podobnie, jak mury Wawelu, co „wiekom, 

wrogom mówią z góry: oj, doetoję ja"— d ostoi 
i on wielkiej chwili, gdy, mimo wszelkie moce 
i potęgi, spełni się cudów cud: nad całą krai­
ną polską od krańca do krańca wzejdzie słoń­
ce wolności. A wówczas nigdy jai nie najdzie, 
m mgfy-upiory zdołają je praostonić kirem 
zwątpienia i żałoby.

I „jpopatrzy Kościuszko z nieba" na Ojczy­
znę odrodzoną i swą nieśmiertelną mogiłę, co 
powstała *® westchnienia ziemi i miłości serc— 
I błogosławić będzie z wysokości... E. Z.

Narodzie!
Mówiłem fobie dawno jut,

gdyś szedł na z!oie Salwa, 
to huczą promy bliskich ban

i wicher z pół się zrpww- -
Śmiało się wonczas coś od pól, 

w błękicie słońc? złote —* 
a ciebie gnał palącą ból 

nadałę i tęsknotę.*
I  sercc-ć grało niby dzwon,

zaranny dzwon po łące, 
gdyś szedł podbierać uł, na m o r  

w lipcowe dnie gorące
Mówiłem tobie dqjvno jut,

te wróg na ziem się waty, 
teł chłop — jedyny anioł stróż, 

co winien siać na straty.-
Mówiłem tobie o tych dniach,

co feszcze przyjdą — Botet 
nad głową ogniem płonie dach, 

złe wchodzi na zaprote-
Mówiłem ci, te przyjdzie dzień, 

co krzywdę twoją nowie — 
przed światem stanie krwawy cień 

i zadrżą iii sędziowie—
Ale-i mówiłem: eóte stąd,

te gnasz w śmiertelnym pędzie 
gdy nie zamezwą cię na sąd, 

co ciebie sądzić będzie—
Wrogiem się stanie bratu brat,

0 dolo przeraźliwa! 
taką-Seś siejbę święcił md

1 takie marzył Żniwa f—
Narodzie! zbierz się w doli swej, 

gdy sława twoja świeci 
i z białowitzhich śpiewa kniej,

z nad Bugu, z nad Pryped..
Z nad ottyeh ziem, z nad cnych bl 

co wzięto ei przemocą, 
wlawszą się strata orlic w fot 

i szumią i łopocą—
Tedy, com prawił dawno jut,

fo-ć powiem po raz drogi — 
na niebie widać chmary burz 

i łyskawiezne smugi—
ł mówię tobie: wrócą znów, 

powrócą krwawe boje — 
w poleskich biotach stanie kuf, 

prawnuki moic twoje-
Antoni -Waikow&kJ.

MAŁY FEJLETON.

Mogiła Kościuszki...
Smutną bywa godzina zachodu nad mogiłą 

Kościuszki w mgliste, szare dni. Blada jasność, 
niby oko w śmierci zastygłej, nie wjćŁząee. 
za majaczeje ha chwilę z za gęstwy chmur i zni­
ka — 'zdławiona potęgą żywiołów, co światło 
dnia ookonały. Zatarte do cna kontury Kopca, 
tak drogie oku i sercu polskiemu. Zda się, że 
tran spiże tnwalazy pomnik bohatera zapadł 
w otchłań przepastną na wieczny czas; że 
nazajutrz i śladu nie będzie po wyniosłem 
wzgórzu, co powstało jakby z. westchnienia 
łiemi polskiej w udręce.

Ale o rannej godzinie znów oczom się jawi. 
Znów króluje nad zieloną równiną Wisły, 
znów patrzy szczytem swym w niebo, nieru­
chomy, wiecznotrwały, rzekłbyś, zastygły w 
błaganiu: Ojczyznę, wolność racz nam wrócić 
Panie!

W dBi słoneczne tylko Kopiec w królew­
skim stoi majestacie. O za chód de cuda, czary 
i dziwy oplatają po stokroć drogą, nletyłke 
rękami, lecz sercem narodu wzniesioną mogi­
łę. W purpujze zorzy wieczornej rysuje się 
uśmiechnięta, szczęśliwa. Wyniesiona pod 
niebo, w ciszy i skupienia, zda się, błogosła­
wieństwo światła przyjmuje...

Z radością i otnobą wzrok ku niej wylata. 
Oto mogiła Kr 'i inszki w chwale i jasności. 
Oto złote blaski spływają na szczyt. Oto hb- 
steryum Łaski I Odkupienia się dokonywa^

Ale nad ziemią polską od wieków już, od 
wieków mało dni słonecznych. Długą noc nie­
woli poprzedził ponury zmierzch upadku. Zą- 
gasło wówczas słońce Łaski i Odrodzenia. 
I duto wody w Wiśle upłynie, zanim swobo­
dnie, szeroko, pełnią nieskrępowanej piersi o- 
dótcbme wolnością naród w kajdanach. Bo

Waefcód słońca «  godz. 606 r. 
Zachód „  M 6 35 w. 
D ługo ść dnia gedz. 11 m. 3 0 .

Z miasta.
BRAK MIĘSA, panujący w Krakowie od 

dłuższego czasu, przybiera charakter chroni­
czny. Nie można też spodziewać się w tym 
względzie poprawy. Obliczenia statysty cine 
zapotrzebowania mięsa dla ludności cywilnej 
Krakowa wykazują, że Kraków winien spoży­
wać przeciętnie w okresie tygodniowym: 600 
ztuk bydła rogatego, 600 cieląt, 900 świń. 

Tymczasem zestawienia z ostatnich tygodni, 
stwierdzające stan faktyczny spoty ca a mięsa 
w Krakowie, wykazują cyfry zaledwie dosię­
gające 10 procent zapotrzebowania. Tyle tyl­
ko bowiem spędzono bydła rzeźnego do Kra­
kowa. 1 tak w ezasie od 2 lutego do 2 lutego 
nadesłano 217 bydła, 126 cieląt, 91 świń; w 
czasie od 10 do 16 lutego 172 sztuk bydła, 
144 cieląt, 53 świń; w czasie od 17 do 23 lute­
go 278 sztuk bydła, 256 cieląt, 49 świń; w ora- 
eie od 24 lutego do 2 marca 290 sutek bydła, 
292 cieląt, -66 świń.

Stan ten, wykazujący tak nieproporcyanalny 
spadek bydła, trwa już cale miesiące.

KONIEC STRAJKU APTEKARZY. Wczo­
raj w południe przyszło ostatecznie do poro­
zumienia między właścicielami aptek a per- 
sonsdem wspó^pracowniezym. Porozumienie, 
do którego przyszło skutkiem inicjatywy wy­
działu przemysłowego magistratu, objęło mię­
dzy warunkami I ten, ie apteki otwarte bę­
dą tylko do godziny 8 wieczorem. Wobec za­
kończenia strajku współpracownicy aptekar­
scy powrócrM do pracy już wczoraj po połu­
dniu.

KOMiSYE REWIZYJNE. Pirzed kilku dniami 
zakończyły chwilową działalność komisye re­
wizyjne, które ̂ poszukiwały u kupców i osób 
prywatnych zapasów żywności. Komisyc te, 
'/łożone z urzędników kraj. Urzędu gospodar­
czego, magistratu i asysty policyjnej, cakoń- 
czyły swoje poszukiwania, zresztą bet wyda­
tniejszego rezultatu. Niewiele bo mogły zaiste 
znaleźć w ogładzanym Krakowie.

KONCERT STAREJ MUZYKI POLSKIEJ. 
W niedzielę 24 marca odbędzie się w sali Sa­
skiej, na dochód sekcyi K. B. K. opieki nad 
żołnierzem-Polakiem, koncert, który w na­

szych warunkach muzycznych jest przedsię­
wzięciem jedynem w swoim rodzaju. Program 
wieczoru wypełnią najceniejsze kompozycje 
polskich mistrzów minionych stuleci, jak: Mi­
kołaja z Radomia, Szamotulskiego, Gomółki, 
Jarzęba kiego i wielu innych. Do wykonania 
tych dzieł zdołał komitet pozyskać następu­
jące siły artystyczne: Chór operowy, p. St.
Ablamowicz-Meyerową, p. Szafrańską, prof. 
Syrka, p. W. Szwedego. Koncert poprzedzi wy­
kład prof. Dra Jachhneckiego, który łaskawie 
opracował materyał muzyccny koncertu.

NA ODZIEŻ DLA NAJUBOŻSZYCH. Całko­
wity program koncertu p. Maryi Boguckiej, któ­
ry się odbędzie jutro, t. j, w niedzielę w So­
kole, jest następujący: 1. Mozart: Arya Donny 
Elviny z „Don Juana"; Haendel: Arya z op. 
„Rodełkida". 2. Opieńęki: Czasem, Prełudynnr, 
Karłowicz: Przed nocą wieo/mą. 3. Jmdricb: 
Jest jako z oleapdru kvet, Zv&dły kvet (po 
czesku); Bendl: Maj. 4. Żeleński: Skonaj ty, 
serce, Niepodobieństwo; Pankiewicz: Wiosen­
ny poranek. 5. Czajkowski: Arya z „Damy pi­
kowej", K, Weiss; Arya z op. „BKinięta", Mo­
niuszko: Arya z „Hrabiny". Akomp M. Rudni­
cki. Reszta biletów u F. Ebert £  Początek kon­
certu o goebz. 7-mej.

DLA BOHATERÓW ŻELAZNEJ BRYGADY. 
W „Wieku Nowym" czytamy: Przed kilku
dniami powrócił członek naszego wydawnictwa 
z Huszt. To, co widr/ial, opisać się nie da. Ze 
sprawozdania, w ścisłem kole złożonego, wyni­
kła ta gorąca prośba nasza do wszystkich ro­
daków, aby pospieszyli % natychmiastową po­
mocą, składając w naszej aAodmstracyi, oprócz 
datków: bieliznę męską połataną, ale <*ry*tą; 
skarpetki, chusteczki, ręczniki, jakiekolwiek 
obuwie, szczotki, szczoteczki, mydło, grzebie­
nie, kawałki płótna, koce, derki i świece. W 
tym wypadku każdy powinien się podzielić

ostatnim kawałkiem z bohaterami żelaznej 
brygady.

INSPEKTORAT ZASIŁKOWY. Biuro praso­
we .pre-zydyum namiestnictwa donosi: Wobec 
przeniesienia Departamentu zasiłkowego na­
miestnictwa (Centrali krajowej dla gospodar­
czej odbudowy Galicyi) do Lwowa, utworzyło 
namiestnictwo dla przyspieszenia akcyi odbu­
dowy i uruchomienia rękodzieł, drobnego 
przemysłu i handlu dla 39 powiatów zachodniej 
Galicyi inspektorat zasiłkowy z siedzibą w 
Krakowie. Do jego zakresu działania należy 
ustanawianie w poszczególnych powiatach ko­
misarzy zasiłkowych, którzy mają badać poda­
nia i prośby stroa i udzielać wszelkich infor- 
maeyj stronom o rodzaju I sposobach pomocy, 
jakiej Centrala kraj. dla gospodarczej odbudo­
wy Galicyi udziela. Następnie insnektorat teo 
wraz * przydaną mu w każdyui powiecie Radą 
inspektorską przyznawać może subwoneyę do 
wysokości 2500 kor., w wypadku zaś, gdy idzie
0 udzielenie wyżstej pomocy finansowej, 
przedkłada sprawę ze swym wnioskiem n&oiie- 
stnictwu do decyzyi.

W interesie stron leży, ażeby, o ile w da­
nym powiecie, położonym w okręgu krakow­
skiego inspektoratu zasiłkowego, niema jesz­
cze komisarza zas:łkowego. do którego w pier­
wszym rzędzie z każdą odnośną sprawą zwra­
cać się należy, odnosiły się w sprawach po­
mocy w odbudowie rękodzieł, drobnego prze­
mysłu i handlu do inspektoratu zasiłkowego 
w Krakowie (ul. Floryańska L 82), a nie 
wprost do namiestnictwa.

Do inspektoratu zasiłkowego z siedzibą w 
Krakowie wcielone zostały następujące po­
wiaty: Biała. Bochnia, Brzesko, Chrzanów,
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbust-o- 
wa, Kraków, Krosno, Limanowa. Łańcut, Mie­
lec, Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ. 
Oświęcim, Pilzno, Przeworsk, Podgórze. Rop­
czyce, Rzeszów, Strzyżów, Tarnów, Tarno­
brzeg, Wadowice, Wieliczka, Żywiec.

PIERWSZA SKŁADNICA ROBÓT KO­
ŚCIELNYCH. Ruchliwe i czynne „Tow. popie­
rania przemysłu kobiecego" urządziło przy 
pracowni różańców „Marta" (ul. św. Marka 25,
1 p.) składnicę robót kościelnych. Chcąc żapo- 
biedz sprowadzaniu aparatów, ’ bielizny, kwia­
tów itp. dla kościołów polskich z obcych firm. 
a h>»winąć w kraju nascym ten dział kobiecej 
pracy, „Towarzystwo* zawarte umowę z miej- 
acowemi pracowniami, które dostarczają Skła­
dnicy swoich wyrobów. Roboty kościelne, po­
cząwszy od drobnej bielą my kteUcbowej do 
ornatów, kap, etc., odznaczają się wykwinfenem 
wykonaniem, hafty zaś mają cechę prawdziwe­
go artyzmu. Większe prace, jak a^tepedia, bal­
dachimy, chorągwie, wykonuje się tyik.o na 
zamówienie Towarzystwo ma nadzieję, że 
księża proboszczowie i parafianie, pragnący 
ozdobić twoje kościoły, nie dozwolą, aby na­
dal obce firmy — między niemi niechrześci- 
ścijańskie — zarzucały kraj nasz Bwoima wy­
robami i że odtąd pracowite ręce pobożnych 
Polek będą miały sposobność wykonywać z 
pietyzmem piękne paramenta i  dostarczać ich, 
jak kraj długi i szeroki naszym pol«V5m ko­
ściołom.

NEKROLOGIA,
W U a A s*ie zmarł w dniu 4 b. m. E d w a id

a-i«'i vj-

się tylko właściciel majątku, p. JaźwińsM i tra w senzacyjnym dramacie: „ Gł ód  m 1-
służący. Jeden z bandytów wszedł do mięs ka- ło ś  ci".
nią, drugi zatrzymał się w drzwiach, trzeci zaś „ZACHĘTA". Ca r a t  i j e g o  sługi ,  zna- 
pozostał na czatach pod oknem. Bandyci żą- komity dramat polityczny w 6 aktach pWon- 
dali wydania pieniędzy. Służący rzucił się na gowany wskutek niesłychanego v  ' cło 
bandytę i powalił go na .ziemię, wtedy ban- czwp- ' - wł-cznie.
dyta, stający we drzwiach, uderzeniem żelaza- --------------
za obezwładnił służącego. P. Ja świński sko­
czył wiernemu słudze na pomoc, a wtedy nad-

teeci bandyta i kawatemf żelaza, c;uer. ?e.oeraMeutB!l„,

f t  5 *  *  f zaS“  Jl"  ekiej, pMjymny Jat 78.iwióskiemu. Bandyci zrabowali około 709 ru-
błi ! dwa futra, przeszukali całe udesikanie,
poczera uciekli w niewiadomym kierunku. SKŁADKI ZŁOŻOM E YY ADMiNiOA*./vC * i 
Stan zdrowia p. Jaźwióskiego jest bardzo i „GŁOSU NARODU”.

j NA FUNBUS? *5 \ *>NY
GODNE NAŚLADOWANIA. W J?ie- ,̂dara Skethcki m  E: Kne Skotulekl 2o K; Bron'

skiem donoszą: Mieszkańcy miasta Tamaro- brane w dniu l*t int«*ss» h. i. ^
JŁi. i nrni n i. Tl f. ' _____* 1 TD ' A_ A ’ JL ___l i _____Ann r. »  _^

znak protestu przeciw oderwaniu ziemi chełm-} t.824 K 10 h. w t>*n —i .̂t.owa 200 K- Mi 
skiej i Podlasia od Polski-— z a mk n ą ć  Dworzańska 20 K m h *r s: f ^ i  
w s z y s t k i  s z y n k i  do końca wojny świa- ^reci Szkolnvc!i w -Jrkśn? dolnej. j Pr\  st 
tow8j. Polski kielich goryyy , do którego w \

pełniany. Dlatego nie chcemy więcej dobrowoL 47a Kl8tasz4 Ł  6 K ^Vrr-ne 
nie wzbogacać tych. którzy słowo dane nam jej oszczędnc*ścr: OWj Górtowa to r ; v.r fiór’ o 
złamali, ẑ pto/mając nasz interes, lecz pragnie- 10 K; Augustą 8zeP>, pyrs-ew K: O K^ń -̂ńs 
my, aby ta poważna chwiła zastała nas trze- j^r£v.ski O. S. B. Fmf»łs w
żwymi i przygotowanyim na wszystko, czego CbW wy-HahcrtS ton K

\

od nas Ojczyzna Polska wymagać będzie. 
Następują podpisy.

Z TRAGEDYI GÓRNIKA POLSKIEGO. 
Jak to już przed kilkoma dniami donosiliśmy, 
zginęło skutkiem wybuchu gazów w Herne w 
Westfalii, na kopalni „Fryderyk Wielki" 26 
górników. Jak się okazało, 21 z fcycłi ofiar 
było Polakami, z których wiełu znanych było 
z pracy w miejscowych towarzystwach pol­
skich. Akcya ratunkowa była ogromnie utru­
dniona. Wskutek rumowisk i swędu oddział 
ratunkowy dotarł do miejsca katastrofy do­
piero w kilka godzin po wypadku, mimo gorą­
czkowych wysiłków przy których kijka o- 
sób omdlało. Niestety, z pracujących nie za­
stano już Dikogo przy życiu.

W pogrzebie ofiar wzięły udział wszystkie 
stowarzyszenia polskie z Hera© i z Bakau, 
prt edstewiciełe władz wojskowych, miejskich, 
państwowych i górniczych, oraz kilkutysięczna 
rzesza Indu.

WYPUSZCZENIE JEŃCÓW. „Time*" do­
nosi, żer na Syberyi rząd bolszewicki wypuścił 
na wolność około 50.000 jeńców auctryackich 
! niemieckich. Jeńcy otrzymali broń od bol­
szewików i bratają się po ndastach * Ludno­
ścią.

JAK SIĘ OBCHODZIĆ Z OBUWIEM? W
„Gospodyni wiejskiej" czytamy co następuje: 
Od należytego obchodzenia, się a obuwiem za­
leży jego trwałość. Zdjąwszy obuwie z nóg, 
terzeba je zaraz z kurau lub z błota oczyścić, 
podeszwy codziennie wysmarować olejem lnia­
nym lub innym roślinnym (nigdy tłuszczem 
zwierzęcym, szybko się psującym), wierzch zaś

trumnę 4 p. J, WalijErór7vnv: Wl Nawtot
4 K : PprsonnT nntodn n t  K , trin lojn  i r:tt r .
D r. M orawski. tn k - TC,i T Tf?ovł
właSć. d ó W  T.7.eiyłen»du h-ftknp 5U K - Tn^ W 'n  
Tokarz. Mo.krżnnr 2^0  K : Ho^ena M .iHołowR’ # 
M okrzany 100 ̂ K; S^lezrkowfp 90 R.
Jaru łmienmowe.jrn: V
22 K. zebrane o«l wiejskiej sz^ńłH w rrp rn^ro  

Pf»r*rtrw»? K u r o ^  Firmy Tnż. Nitsch ! 9 T «  
Kr Kola amat Tarr. VsłW.‘ w  m  R .

zamra^t wiprtea na tmmnp ś. p. KI. BiMcHego; 
Pt. łrabkow8ktr w JMłatrnrku; rlńbr 0OO K :
M. D ob rrań s1 a  % Łukow irw , w łs^ć. inó R - p^ra- 
Fani© w Jorlło^Tinoi 200 K: TT07eniop szi-oły gos­
podyń w Podo^roJziii S? K  50 h: Ks. J Król foki. 
prób. 360 K 75 h. zebrane podczas mfłrdf^stn^.i 
przeciw aktowi brzeskiemu, w J a ^ m ro r  kr.i0 
Brzozowa; Urrędnic> kasr oszm łh. Ja*ia fU K; 
Grano nauczTCrylskie i młodzeź szkoły mewiej 
w Łańcucie 40 K ; Jćzcfa Bontle 10 K* T ra f Dr. 
Adam Wrzoeek 20 K; Prof. Dr. Maziar>k? 20 K: 
Gadomski 20 K; With. Bńsskind 10 K : Bejpd^ów. 
na 10 K; Ktaczak 10 K; Sulim r-Aa H> Pr 8ta- 

W  TssryćM 10 K: 'foficnnw r  10 K; 
Jeziorow ska 10 K : W łosi^sk i 5 K: Grze^prczrk
5 K ;  Z iem ba 5 K ;  K op p  5  K ;  P leń  3 K ;  Ttehiisl 3 
K: Docba 3 K: Jtrrarr 3  Kr y.at̂ horowsld 2 K; 
Płachta  2 K ;  Meiersfełd 2  K :  K k p p h o łz  2 K ; Ha- 
rabas7 2 K :  K ob ia łk a  2 K ; Krysiendcz 2 K ; K ir  
nia  2  K ;  P io trow sk i 2 K ;  K ozera  2 K . D m id z ik  
2  K :  K orzen iow ska  2 K :  D udek  2 K ;T > u tk o w a  2 
Kr K ozm ena 1 K ; R egu ła  1 K * Kęsek  1 K : Y o g ł

Ą  K: Knap'k 1 K;. Prrcstal 1 K; Jan Cbartfewfrkl 
5 E; Mar.e Sttger < K; Mary? Borecka 10 K: 
Mary a Wrzęskowa 20 Kr Adam Straszyński 4 K; 
W dowód solidarności Daęp4n'w,fri garstka pola- 
ków srwadr»mn rekerwow( ^  krakowskiego pułkU 
ułanów składa swó? datek n? ede narodowe: 
Rotm. Dembińska fiOG K: Wachmistrze: Góril 25 
K; Fandeł 20 K; Dreżdźak 15 K; Kutw. O»op 30 
K; HUtnćr Lubiński; Snsz, Gkaehlowski,
Bzoś i R aiczakow sk i po 8- Y '  . G ^rik . Raster, 
Szczudło po 6 K; plutonow i: K a c V m ,vRć*r. Bo- 
chenek: K apra le : K ubarek . Kw iecińsk i, W h m p .

Z Polski i ze świata.
WIELE MÓWIĄCE „OBWIESZCZENIE” . 

Na rogach Cteęstochowy ukazało się następu­
jące obwieszczenie: „Znowu usiłowano zgroma­
dzać się na ulicy i tworzyć policyjnie niedo­
zwolone pochody. Przytem doszło do wykro­
czeń, nawet do czynnego- zaczepiania osób 
wojskowych przez rzucanie kamieniami. Tego 
rodzaju zaczepki mogą być ukarane śmiercią. 
Poza tom w razie ponowienia wykroczeń tego 
rodzaju będzie nałożona na imasto kontrybu­
cja i zrobi się użytek z broni".

JESZCZE JEDNA KONTRYBUCYA. 
liczby miast, na które włnrhe niemieckie ;:i- 
łożyły kontrybucję, przybywa (•■ze Łowicz. 
Ma on zapłacić 10.000 mk. za demonstrację, 
urządzoną 14 lutego.

„ZBIOROWNIA" DLA ŻEBRAKÓW. Mfficya 
miejska w Warszawie opracowała projekt u- 
rządzenia specjalnej „Zbiorowni" dla żebra­
ków, zatrzymywanych przez fnnkcyonaryu- 
szów milicyi za żebractwo i próźniaor e wałęsa  ̂
nie się (po mieście. Zadaniem „Zbiorowni" bę­
dzie dokonywanie badań żebraków pod wzglę­
dem policyjnym i lekarskim. Słabowici i nie­
zdolni do ciężkiej pracy, o ile są stałymi mie­
szkańcami miasta, będą odsyłani do przytuł­
ków, zdrowi zaś i zdolna do pracy będą odda­
wani do rozpoirącLzefnia mńlicyi.

STRAJK SZWrACZEK. We wszystkich pra­
cowniach damskich krawieckich w Warszawie 
rozpoczął się generalny strajk szwaczek, albo­
wiem właścicielki magazynów nie zgodziły się 
aa postawione przez robotnice żądania, 

OKRADZIONY PASKARZ. Z Warszawy do­
noszą: Jednemu z tutejszych zawodowych pas- 
karzy skradziono 198 żakietów wełnianych, 
2 worki kawy, 18.009 cygar itg*. „rozmaito­
ści" aapa&owe.
BANDYTYZM W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

Ziemia łomżyńska stała się w ostatnich cza­
sach widownią kilku napadów bandyckich. W 
powiecie mazowieckim, w gminte Ttełraty, 
bandyci zamordowali w nocy w leede żyda i 
zrabowali gotówkę, jaką miał łprcy sobie; we 
wsi Skłody pokaleczyli ddewczynę, z majątku 
Dominikowo hr. Krasińskiej, eteroryzowaneszy 
stróża, skradli sześć koni. a już wprost po­
twornego czynu dopuścili się w ubiegłą sol>o- 
tę: oto napadli wieczorem na dwór Starozumy 
pow. ostrowskiego. W mieszkaniu znajdował

• i „ ^  / _______________ ____. i * ____ , v'3ki, Włodarczyk, Dylow^cz, Senóor;. Ułeni Kuba©
wenko pociągną* pastą lnb fremidtem 1 aaraa , Hycieki BartTset, Kraraek, Kmniare, NikteŁ U- 
omyścić aż do połysku. Co dziesię* dni letnią saka, Ochmański Folwarczny, Śaiur po 5 K: da.

lej: Niedziela, Gazda, Waridąs, Rogala, Myrefc, 
Tabor. Knchnik Koziara no 4 K: Cv ân ' M*>j no 
8 K; Pernarowski, Ehdudziek. Piekarski; Trlik, Ba- 
dowy po 2 K; First \ Filek po t R; Fun’ .worra. 
ryusze stacyi kolei Biadolinyr Zygmunt Wagner 
5 K; Jan Dzioboń 5 K: Jerzv Rte1ezvk 6 K: Teo.

Ksłdwna 4 K i

wodą amyć czernMłoy wierzchy posmarować 
olejem lnianym i tak posmarowane zostawić 
prze-z kilka dni, poczem czernić czernidłem jak 
iwykle. Przemoczone obuwie należy naciągnąć 
na kopytko lub w braku tegoż, by formy nie 
straciło, wypchać twardo Tapierem, płatkami; W 2 w t a d L * (J 5 < . « d
albo słomą i mech tak zwolna i zdała od pieca 5 K; Jan Kubala 2 K: Józef Oasiorek 4 K- Wjrhał 
wysycha. Posmarować je następnie cale olejem Stawarz 2 K; Franciszek Wołek 2 K: Stefania 
lnianym i na drugi dzień poczernić, jak zwykle. | Jaknbas 1 Arma Witek 1 f '  J a 1 ^b(
Aby buty nie przemakały trzeba nżyć nastę- , 2 . T t00 K
pującego środka. Pół litra deju lnianego wie- * iT̂i i. di nnii mu i nT ...... w
wa się do kamiennego garnka, dodaje 60 gra- ■ “ u'*
mów łoju, 20 gramów wosku i 16 gramów żywi-' W i a d O ł U  O SC l g O S p o d a fC Z C .  
cy a topi to razem na wolnym ogniu, pilnie mie-' &
szając. Gdy się wszystko dobrze rozpuści i ra- j „WIADOMOŚCI GOSPODARCZE", ^od tym 
eem zmiesza, wtedy *czyste, suche i niedziu*- yikarzaje się p o c z ą «d 1. stycznia
rawe obuwie smaruje się całe tym płynem za b. r. w Lublinie staraniem i nekiadem „Korni- 
pomocą pędzla raz za razem wierzch i podesz- tetu Technicamegd" ipirzy Jen. Gubematoratwie 
wy. Jeżeli obuwie jeet jstarńrmie posmarowane, wojskowem, tygodnik, poś^łęcony sprawom 
to choćby i  godzinę było w wódzią nie prze- przemysłu, nan îu i robactwa. “Zadaniem tego 
pnżci wody. ’ tygodnika ma być informowanie o odbudowie

_________  . i rozwoju życia gospodarosęg^ w Polsce, u-
* możłiwienie wypovdadaiua się w sprawach go-

Zawiadowienia I komun!ń.aty. upodarcąych, oraz pcęadaryzowanie bieżąoych
OTWARCIE NOWEGO PRZEGLĄDU dzieł l zagadnień ekonomicznych i wyjaśnienie pr :e- 

eztnki wystawy obrazów „Czwórka" (ul. Sion-: pigów ustawowych. Nt. 8— 9 zawiera: Dra F. 
oa 2) nastąpi dziś o godz. 10 rano. Wystawio- Kiezla: Statystyka zawodową w pól
ne są dzieła pierwszych mistrzów polskich z . Kongresowej, inż. Goebia „Wpływ polityki 
Aaentowiczem, Fałatom, Kossakiem, Krudow- i rłowej na pi-aamysł żelazny w Pote<m“; 0 e r ^  
skim i Wyczółkowskim na czele.

NA CHEŁMSZCZYZNĘ 
dzieci w teatrze ludowy 
b. m. „Kłopoty Marysieńki' 
muzyka A. Fisehor-Machałskiej. Reżyseruję ( 
p. Z. Noskowski, tańce prowadzi p. S.W 
Bilety wcześniej można nabywać ^  ̂ ejskim 
sklepie gazowym (pl. Sr^ępsfrski). W dniu 
przedstawienia w kaj4e teatralnej.

POTRZJSBJ^S DO ŻŁÓBKA im. HeKryka 
Sienlłlewicfln przy ul. Szlak 61, lińoleum na 
pMfykryc-ie podłogi w salce dla dzieci, aby im 
ułatwić 
raniące

a kwart^M* jf^TOdomości  ̂Gosłoodai- 
czych" wygijw)9 *0 koron. — Adres redakcyi l  

fflpaćTi, Krakowskie Praedmleśeie 85. 
rEW0 3 NIK KÓŁEK ROLNICZYCH”, 

Zeszyt 9-ty tego czasopisma zawiera: Posiedze­
nie Zarządu głównego Towraâ ystwa Kółek 
rolniczych. — Pod piramidami (L. Stasiak). —*
O dojeniu krów (J. J. Neuman). — Przypom- 

bawienie^sie be* obawy o peicżelarakie na «M ae* •«*.
d tm ° l PotrM*ne są również wóeki Kbef>. -  .Eoulerencya praew«itófc6w

- - - - ratywy polskiej. — Sprawy Towarzystwa. —4 
Wiadomości z Kółek /rĉ oicaych. — Rady 
gospodyń (J. Albinowska). — Kromka.

dziecinne, aby z wiG»ną módz łatwiej dzieci 
znos/ić do ogTodu- Ktoby mógł jedno lub drugie
ofiarować dla tych najmniejszych, zasłuży so- r- - r # . .
bie na wdzięcr/mość Sekcyi żłóbków i stanie d om o śc i Związku okwiemaczń^o Kółek tolsfr
się dobrodziejem naszych niemowląt.

„UCIECHA**. Slynpa piękność I znakomita 
artystka, Fe r n  A n d r a ,  występuje od ju-

czych. — Obowiązuje *&ny fnustayackich pło­
dów rednych. <— -Ogłoszenia.



Kr. 58, „SILOS NARODU1* a dni* 10 Marcft 1918 rolm. Str 8.

(W ie d ,  chlamy władca Albanii 0  31© król
B i u l e t y n  a u s u  c - w ę g i e r s k i . : się n* ztożeni© korony,

Wiedeń, dnia 10 ma^a. 
Tlrzc-krno denps-zą dnia 9 mara:
Kolo Bałty »a  Ukrainie wojska masze­

rujące naprzód w celu ochrony linii kolejo­
wej, prowadzącej z Kowla do Odessy, roz- 
tiroszyły silniejsze bandy.

Na froncie włoskim miejscami silniejszy 
Tfrrło' ' i*KderyjskL

Szef sztabu sreneralaego.

biuletyn niemiecki.
Berlin, iii* 10 maro*. 

Urzędowo donosfzą daia 9 marca:
Frant wojsk Ics. Rupneefata: Po obu stro­

nach ożywiona czynność wywiadowcza, 
* "Ara aa wschód od Mardosn, kolo lasu 
•outhoulst I północny zachód od Gbe- 

iuvet oraz na polnoctiym brzeeru Lys do­
prowadziły do gwałtownych walk piecho­
ty. iirzieiiśmy wielo Jeńców. Na wielu miej­
scach ożywiła się walka artyleryi, która wie­
czorem wzmogła sio szczeg ólnie na froncie 
£ a Aryjskim j M  północ od Scarpy.

Na froncie grosy wolska nasteocy tronu 
niemieckiego i księcia Albrechta ożywiła się 
cssyniiośó bojowa tylko na niewielu odcin-

W  odwet za rzucenie przez nieprzyjacie­
la bomb na otwarte miasta Trier, Mann­
heim I Pfrmasenz w dniu 19 na 20 lutego, 
nasi lotnicy w nocy z dn, 8 na 9 b. m. za­
atakowali ParHruonownie bombami. Wielki 
skutek osiągnięto.

Wsctndrl teren:
WalkT % baniami na nółnoc i na południe 

od Blrzuli (przy kole! Zmerynka— Odessa). 
Bi-sjly rozproszono.

7 insvch terenów wojny nic nowego.
Pierwszy jen. Vw*!term. Ludendorff.

OBSADZENIE SERETU.
Wiedeń. (B. Kor.) Z wojennej kwatery pra-

uda się do Anglii na stały pobyto

O POKÓJ Z KAUKAZEM.
Konstantynopol. (B. kor.). A g . Mliii do­

nosi: Turecka delegacya złożona z trzech 
członków, udaje się jutro do Trapezundu, 
aby tam wejść w rokowania z delegacją re­
publiki kaukaskiej.

Dymisya Trockiego.
Petersburg. B. kor. B teo  Rautem. T r o ­

c k i  u s t ą p i ł  ze stanowiska komżsaffaadla 
spraw aagraaiczRych.

Sytuacya w Rosyi.
Haga. (B. Kor.) Żydowski© buro korespon­

dencyjne donosi z Londynu, że przewodni­
czący komitetu urządzającego kongres ży­
dowski, jaki się mał dnia 2 marca zebrać 
w Petersburgu został uwieziony na polecenie 
komisarzy Indowych. Wiele żydowskich 
dzienników zostało zawieszonych a redakto­
rów osadzono w więzieniu.

KOAL1CYA WICHRZY?
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presie4* do­

nosi, ż© koalicja zamierza popaprać utwo­
rzeni© w głębi Rosyi o d r ę b n e g o r z ą d u  
r o s y j s k i e g o ,  któremu obiecuj© udzielić 
poparcia d y p l o m a t y c z n e g o  i w o j­
s k o w e g o .  W  ten sposób chce przeciw­
działać wpływom mocarstw centralnych. Z 
tego powodu mfeya francuska pod przewo­
dnictwem gen. Bertholeta, która miała ko­
rzystać z propozycji mocarstw centralnych 
udania się drogą lądową do Francy!, otrzy­
mała rozkaz p o z o s t a n i a  w Rosyi

PRZECIW RATYFIKACYI TRAKTATU 
POKOJOWEGO.

Wiedeń. (Telefonem). O obradach rady 
żołn. rob. w Moskwie, które się odbyły 4 
marca, donoszą ze Sztokholmu:

Pierwszy mówca P o k r o w s k i ,

To jest i m o j a moalcsyma. Z tą myślą wstą­
piłem do rządu. Należy wesprzeć ducha w 
kraju. Moja cała polityka ma tylko ten je­
den cel: utrzymać ducha kraju, utmymać 
duchia Francji w ciągu (kryzysu, jakiego kraj 
nasz dotychczas nie zaznał. Nieszczęśliwi 
mieszkańcy obszarów okupowanych znoszą 
męczarnie, którym pbdobnych ni© znają 
dzieje. Lotnik Garos, który mule odwiedzał, 
powiodizaał mi, że jeżeJi który z  naszych hu 
dzi w niemieckiej niewodi v£» otrzymuje 
przesyłek z  Francyi, masa

umierać *i głodu.
Takśesn jest potożem© tych, których kocha­
my i ku którym ciągi© wracają się nasz© 
myśli. Sprawy osobiste powinny ustąpić 
miejsca wspólnym dążeniom do zabezpiecze­
nia d u c h o w e j  integralności franouk&iego 
narodu. Duch ten jest podziwiania godny. 
Każdy z na© ma prawo powiedzieć: Jestem 
synem narodu, który ma za sobą stare i pię­
kne dtzdeje, jestem synem narodu, który my­
ślał, działał i pisał, a nasi potomkowie będą 
tak samo myśleć, działać i pasać. Oto jest 
powód, dla którego znajduję się w rządzie. 
Dueh naszych żołnierzy budzi podziwtenae u 
wszystkich. Wysiłki nieprzyjaciela w y- 
c z e r p i ą  s i ę  przed naszym frontem. Te­
go ducha trzeba utrzymać. Mówi się, że po­
trzebujemy możliwie najezybiej pokoju. ■

Życzę sobie pokoju
i byłoby z b r o d n i ą  mvśleć inaczej, ale 
irie tem, iż się pragnie pokoju, zmusi się do 
milczenia prusld msłitaryzin. Moją formułą 
jest zawsze to samo. Brzmi ona. dla polityki

dzMaJ cesaraowi, był opracowany w tym 
duchu.

O reformę i?st?£xa9fo.
Lwów. (Telefonem). W sprawie u runięcia 

języka niemieckiego ze szkół ludowych, od­
było się tu zebranie nauczycielstwa Iwow- 

Budiapesziteiiskie gazety bardzo ostat) ata- (skiego. Po referacie p. Smokichowskie-sro po-
‘ wzięto rezolucję stwierdzającą, że nauczanie

Or Seidler przeciw Węgrom.
kują prezydenta ministrów Dna Seidlera z, 
powodu jego onegdajazych oświadczeń w 
sprawi© reformy armii węgierskiej.

Odnośny ustęp mowy Dra SeMłera, nie 
podany przez krakowskie Biuro koresp., jest 
ostatnim ustępem w jego mowa© i farami tak:

Instytucja wspólnej armia jest częścią 
składową prawno^ ństwowej ugody z roku 
1867. Z tego wynika Jasno, ż© ż a d n e  z 
o b u  p a ń s t w  m o n a r c h i i  ni © m o ż e  
j e d n o s t r o n n i e  w m i e j s c e  a r m i i  
w s p ó l n e j  p o s t a w i ć  a r m i i  s a mo ­
d z i e l n e j ,  tem mniej, ż© potem wyłoni­
łaby się taka. nie dająca się utrzymać kon­
sekwencja, i© w jedoem państwie surmia 
byłaby saaiKMfeielrią, w drugiem zań wspólną. 
Otóż o iileby w krajach korony węgierskiej 
wspólność aralii miała być zniesiona lub 
zmodyfikowana, mogłoby się to stać tylko za 
przyzwoleniem Ausibryi, a ponieważ także 
austryacka konstybucwa musiałaby się od­
powiednio zmienić tylko za przyzwoleniem 
austryackiego parlamentu, a więc w każdym 
razie mogłoby się to stać tylko w drodze ro­
kowań. "  <»

Reforma konstytucyi a partye.
Wiedeń. (Telefonem). W  łonie czeskiego 

związku i klubu Słowian połućL żywo dy­
skutowana jest sprawa reformy konstytucji, 
izapowiediziiana prze® premiera. Mylnem jest

języka nrlem*vv*•;on,v' ~ -r- rw-pił :n^^wvch
jest wprowadzone wbrew postanowieniom u- 
stmyodawstwa ludowego, ze szkoda dla je­
żyka ojczystego i że należy domagać się -e- 
go usunięcia z klasy 3 i 4 ludowej. W dal­
szych rezolucjach uchwalono miedzy imine- 
mi uzmrw© dla nauczycielstwa krakowskie­
go za jego gorący poryw w obroni© polskiej 
szkoły.

w e w n ę t r z n e j :  p r o w a d z e n i e  wo j -  zapatrywsaii© —  jak donosi korespondencja 
n y; dla polityki z e w n ę t r z n e j :  pcowa- jobu klubów — by te kluby & laminę odrzu- 
dizenie wojny. Dążę do tego, aby utrzymać ! ciły projekt rządowy i ni© nmły bnać udzia- 
zaufam© naszych so!us®nrków. — R o s y a i h i w  obradach nad nim. Zadecydowano, aby 
z d r a d z i ł a ,  nas. Prowadzę dalej wojnę i przeczekać, w jakiej formie rząd raproponu-

sowęj donoszą: Stosownie flo postanowień ^ o i c z y ł  w ^ k o ^ h  w t a r f c T O
 ̂ i} k o m n j  ™ p  "  r J.

Z' ■ V v L T ? '  ° v ~ &  czeS Bn- c i e ń  n i e m i e c k i  z a c i ę t y  około rewo-
kowiny, które dotychczas znajdowały się je - , k  ^ z n i s z c z y  sa m ą r e  w o 1 u c y ę. 
^  Pokój obecnie . M d l  podpisany,

będę ją prowadził aż do o s t a t n i e g o  
k w a d r a n s a .  (OklaekD.

Zwiracając się do socjalistów, po-wiiodział 
mówca: Jeżeli przed wojną niektórzy hi^etr- 

który ^ ea!̂ ^ci * pośród wz& mogli wierzyć w ma­
jące nastąpić o g ó l n e  r<wb ro jem©. w prze- 
koai&mu, że ha ł̂o to znajdzie posłuch po 
drugiej stronie Renu, bo byłoby błędem po­

je te reformy. Kluby w obradach wezmą u- 
dziioł, o ile projekt rządowy nie będzie się 
sprzeciwiał podstawo w wm zasadom ustalo­
nym już przez oba kluby.
PffOWIZGRYUM BUDŻETOWE W IZBIE 

PANÓW.
Wiedeń. (B. Kor.) Na© posiedzeniu Izby

NA D ES ŁA NE.

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. (B. kor.). Główna kwate­

ra ogłasza dnia 8 b. Front Palestyny: 
Żywa działalność lotnicza i nieznaczna arty­
leryjska. Próby przeciwnika, aby podsunąć 
się w kierunku na Burdż Berdawil, rozbiły 
się. Pontem żadnych wydarzeń mających 
znaczenie.

dejmowtać dizaś tę próbę, której zaprzeczyły , Pano7 sprawozdawca br. Plener przed ozy
faikta. Doświiadazenie takiego pokoju zrobi- j Pjowrzoryum budżetowe. Prezydent mim-
ła Rosya. 
rzy zrobili
lecz zniifen.v., w     ,4| . ,, . - .

zmusniha bo<li8zewiifków do podięcifi ukfądów! Niemoów, <aby powiedzieć do -swego nlepray- ministrów, iż umknął ciężkiego przesilenia
z imperyalizmem niemieckim. Pnzed»tewi- ja-ciela: ,.Chcemv yiibbić d/Hnotkratyczny po- państwowego. H r. M & a n atakował stronni-

powietrzny na Paryż.
Paryż. B. kor. Haras. Urzędowo ogłasza­

ją. że. wczoraj w nocy nieprzyjacielskie sa­
moloty unosiły t**mI f  rzaerły
ną w i e l u  p u n k t a c h  mi  a© t a  bom-
b y. Liczba ofiar nie jest jeszcze znaną, lec® 
zdaje się będzie mniejszą, niż poprzednim 
razem. 7*rło=»?ono także ^kodv ma*©ryabn©.

Paryż. (B. Kor.) Ag. Fav. W  ataku noc­
nym na Paryż uczestniczyło 10 do 12 nie­
przyjacielskich eskadr samolotów. Oprócz o- 
gnia działowego wzleciało palem obrony 60 
samolotów. Wiele nieprzyjacielskich samolo­
tów odnajrio, ®a«im mogły się przedrzeć nad 
Paryż. Szeteg bomb padł na niezamieszkałe 
obszary poza miastem. Zabitych jest 9 osób,

ciel centralnej rady sowietów oświadczył, że 
należy przyjąć pokój, by zaoszczędził sił dlia 
rewolucji. U,s i n i e w i c z ©twierdził, ż© 
Rosya n ie  w y ż y w i  si ę,  jeśK mooMistwa 
centralne wywiodą zboże z Ukrainy. Cz e r -  
b a n ó w  wzywał robotników i włościan, by 
oświadczyła się przeciw traktatowi brzeskie­
mu. Obiady n ie  dopnowudzały do żadnej 
uchwały.

NIEMCY SWOJE —  ROSY A SWOJE.
Bert!©. (B. K o ó  „Norddeutsche ATI. Tel- 

tung“ donosi: W drodze telegramu iskrowe­
go założono u rządu rosyjskiego protest 
przeciw temu, że w dalszym ciągu odbywa 
się uwożenie niemieckich* uchodźców z In- 
flant i Estonii, co sprzęciwa się postanowie­
niom traktatu pokojowego.

GOSPODARCZE ZARZĄDZENIA RZĄDU 
ROSYJSKIEGO.

Petersburg. (B. k.). Najwyższa rada go­
spodarcza ogłasza postanowienia zarządza­
jące natychmiastowe wykonanie dekretu o 
unieważnieniu rosyjskich pożyczek państwo

kój“ . Wiecie panowie, jaki pokój przv^edl etwa, które odmawiają rządowi środków na 
do skutku na tem tfte. A reżoli jê r/eze móvii- prowadzenie gospodarki państwowej w cza­
cie o celach wojennych, to zapytajcie Niem- j s ê w°juy- Fr* D e s f o u r s  mówił o poyzro- 
ców, jakie oni maja cele wolemu©. Niemcy cie jeńców wojennych, i prosił aby wzięto 
nie potrzebują are-sztą na to zapytanie odpo- w obronę przed insynuacyami żołnerzy cze-

WflJŚWIEŻSZfl NpWOŚC ^OlSWWft. 
Witold Noskowski

„LUD ZIE I ARMATY11
Z pod ró l  y s a  front belgijski.

Cena Koron S. Do nafeyela we wsiysłMch 
księgarniach I w Adcninistracyi „<3ło*a 

Narodu*1. 404
Wysyłka pojedynczych rgztmplarzy na prowincyę 
przez „Głos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pocztowem, która wy­

nosi K 5‘80 wraz i  przesyłką poleconą.

wiadać. Fa.kta bowiem pmzemawiaią dość 
wyraźnie. P o l s k a ,  I n f l a n t y .  U k r a i ­
n a  z n a j d u j ą  s i © p o d  b u t e m  z w y- 
c i ę ż c y .  A jeżeli oczekujemy od Rosyi peb- 
bryK>tyciz.nego porvwu i zonnhi do oporu pnze- 
-ciw najeźdźcy, to za odpowiedź otra.vmu- 

' i i m s  e, W apelrieuniu na^ego
ztadonjta, które je^t nie mn/iej trudme od za­
dania uaeizychr żołnierzy, pójcbsaebfiy do os-ffl/- 
tka. Nic m s  nie pows t̂rayma i nic nas ni© 
złamie 1

Izba przyjęła następni© 400 p r z e c i w
70 glio*!Oin poroądek dwłrww, opiewający: 
Izba ufając rządowi i zgadtziając się na jego 
oświadczenie, przechodzi do porządku dzien­
nego.

1781, czvsteoo zysku.
Obszary poza miastem. Zabitych jest 9 osób, wych. Dalsze postanowienia rady gospo<lar- 
rannych 59. Podczas ataku nieprzyjacielskie- czeJ wprowadzają monopol sprzedaży zapa- 
go Basi lotnicy o b iw ih  n.eprzyja- lek, świec, ryżu,*awy i tonych towarów ko-
cietskie lotniska na froncie. Strącono Jeflen rzennych sprowadzanych do Rosyi. 
nieprzyjacielski samolot i odszukano go pó-1, 
źniej. Z 4 pasażerów pozostały* tylko zwęglo-

skich, którzy w niewoli pozostali wiernymi 
mimo podszeptów. H r. C z e r n i n-M o r z i n 
omawiał wyczerpująco budżet kolejowy. Mi­
nister B a h n h a u s  wyraził pochwałę dla 
personalu kolejowego, podnosząc że spraw­
ność kolei przyczyniła się wielce do wyniku 
kampanii .włoskiej, tzba uchwaliła następnie 
prowizoryum budżetowe, poczem posiedze­
nie zamknięto.

O zboże z Ukraina.
Wisdeń. (B. kor.). „Reichspost“  ogłasza 

rózmowę z delegatami ukraińskiej republi­
ki: profesorem O s t a p e n k ą ,  S z a f a r  en- 
ką  i S a l i s n i a k i e m .  Oświadczyli oni, 
że konfereneye odbyte w tych dniach w 
Wiedniu swym przebiegiem jakoteż uczyn­
nością rządu austio-węgierakiego umocniły 

Berlin. (B. kor.) W komisji głównej Sej- , pewność, że przyjazny sąsiedzki stosunek

ne zwłoki.

Rokow ania z Rumunią.
Bukareszt. (B. Kor.) Wczoraj odbyło się 

w zamku Cotroceni pełne posiedzenie kon­
ferencji pokojowej pod przewodnictwem 
pierwszego delegata bułgarskiego p. T  o n- 
c z e w a, który dał wyraz życzeniu przyspie­
szenia. rokowań. Pierwszy delegat rumuński

Clemenceau w swej obronie.
Paryż B. kor. Ag. Havosa, lz.ba depubo- 

wanj ĉ-h. W odpowiedni na kiterpełacyę w 
związku z -procesom Bolo Baszy prezydent 
mienisitir. C l e m e n c e a u ,  któremu w irytar- 
pelacyi zarzucono, że zezwolił na pewną 
kampanię prasową, oświadczył, że już w 
pierwseym dniu swego urzędowoma przy­
rzekł z n i e ś ć  c e n z u r ę ,  na co Izba się 
zgodziła. Następnie powiedział Clemenceau:przyłączył się do tego życzenia. Aby uczvnić 3 1 rr.—

zadość, temu ogólnemu żądaniu żapropóno- r^d'U republikańsko ego i bę-
wal pan A  r R e m t o i n a n u, aby mocarstwa

ą ^ ta ^ jy  na pi4 i e  swe tą -  Pieiw3zą <łoktl^  
dania, aby je mógł ©©abiście przedłożyć swe­
mu rządowi. Deklaracja w tymże duchu zo­
stała wczoraj wręczoną patiu Argentoinanu, 
który dziś odjechał do Jass. Powrotu jego o- 
czekuję aię w następny czwartek. Tymcza­
sem mają Wń dalej prowadzone nie obowią- 

. żujące obrady natury technicznej z pozosta- 
iymi na miejsca innymi członkami rumuńT 
^kiej delegacyi

Zalana parioiacegó« Rumuni!.
Sofia. Wedle nadeszłych tu wiadomości, 

pi^edstawtęieje większych partyi rumuń­
skich w Bukareszcie i Jassach oświadczyli 
się za projektem C a r p a  i M a r g h  i l o ­
ma na, że należy bezwarunkowo dążvć do 
Z m i a n y  p a n u j ą c e g o  w Rumunii Od 
tego zależy kierunek polityki rumuńskie? po

drugą wojna.
(Oklaski).^ Jeist rzeczą zirozumiałą, że jeżeli 
saę obecnie zajmuję tymi sprawami zdrady, 
to czynię to dlatego, ponieważ jest to zdrada 
i to popełniona w czasie wojny. PiYTwadzimy 
wojnę dla obrony wolności i republiki W 
tym duchu też chcemy dolej postępować. 
W k a ż d e j  c h w i l i  my ś l  n a s z a  mus i  
b y  ć' z w r ó c o n ą  ku w o j n i e .  Popieraj­
cie mnie panowie, ponieważ zmierzamy do 
jednego celu! Nie mam innego życzenia, ja/k 
wywieźć mój kraj z położenia, w któremsie 
teraz znajduje. W  okresie, w który oliecni© 
weszła wojna, wwłzica© ponowie rozwój mo­
ralnego przesilenia, które występuje zaw- 
sze przy k o ń c u  wojny. Wielki naród 
wschodu, który w ciągu stuleci tyle woien 
prowadził, znalazł następująca formułę: 
T e n  j e s t  z w y c i ę z c ą ,  k t ó r y  z do l -

mu Rzeszy obradowano wczoraj w dalszym 
ciągu nad dostawami wojskowemi i nad*ce­
nami płaconemi przez zarząd wojskowy. 
Głównym tematem obrad był epizod z To­
warzystwem wyrobu motorów D a i m l e r  w 
Stutgąrdzię, które z powodu różnic z zarzą­
dem wojskowym zostało postawione pod 
kontrolę wojskową. Przeciw kierownictwu 
tego Towarzystwa podnieśli posłowie szereg 
zarzutów, że zyski jego są nadmierne i d o- 
c h o d z ą  do  178 proc. Niezależni socyali- 
ści domagali się, aby kierownikowi fabryki 
Daimlera wytoczono p r o c e s  o z d r a d ę  
k r a j u .  Strejkujący dyrektorzy nie powinni 
być inaczej traktowani jak strejkujący ro­
botnicy. Głosowanie nad wnioskami odro­
czono do następnego posiedzenia. Przy koń­
cu posiedzenia odczytał przewodniczący te­
legram rumuńskiej organizacyi robotniczej, 
która prosi, aby w układzie pokojowym ure­
gulowano w sposób odpowiedni prawmo pań­
stwowe po ł o ż e n i e ż y d ó w  w R u m u- 
n i L Telegram ten przekazano urzędowi 
spraw zagranicznych.

'*S$nie. Pomiędzy kandydatami do tronir »  y  j e s t  w i e r z y ć  w z w y c i e s t 
raw taM eS* wymieniany fe t  także ks. o kwadrans' dłużej, niż drujlmi emany w o

Przed rozwiązaniem sejmu węgierskiego
Wiedeń. (Telefonem). Premier Dr Wekerle 

konferował dzisiaj i  Drem SeitOerem. Pro­
jektowany wyjazd obu premierów do Buka­
resztu prawdopodobnie ni© dojdzie cLo sku­
tku.

Wiedeń. (Telefonem). Audyencya Dna We- 
kedego i mżn. oświaty Appony‘ego u cesa­
rza dotyczyły prayszłoóca sejmu węgierskie­
go. Jak słychać, na tem posłuchaniu zapa­
dła ostateczna decyzya c o d o  r o z w i ą z a ­
n i a  s e j mu  w ę g i e r s k i e g o .  Hr. Ap- 
ponyi jest zwolennikiem idei utworzenia 
wielkiej większości rządowej w chodzę no­
wych wyborów. Jego referat proedłożony

między państwami cent-ralnemi a Ukrainą bę­
dzie trwałym. Ostapenko oświadczył, od­
pierając fałszywe doniesienia prasy, że przy­
wóz środków żywności do państw central­
nych nastąpi nie dopiefo w maju lecz je­
szcze w c i ą g u  t e g o  m i e s i ą c a ,  a t o  
przez urzędowe organa wymienne, w któ­
rym to względzie właśnie osiągnięto porozu­
mienie. Przez wprowadzenie na Ukrainie mo­
nopolu zbożowego wywóz zboża z Ukrainy 
będzie uregulowany. Mimo nlądrowań przez 
bolszewików, ludność Ukrainy rozporządza 
wcale znacznemi na (1 w y ż k a  mi  z b o ż a .  
Chodzi przedewszystkiem o to, aby poczy­
nić odpowiednie zarządzenia, by o ile mo­
żności osiągnąć planowe jednostajne postę­
powanie w interesie ludności i państwa. De­
legaci ukraińscy, którzy jak zapewniają, o- 
puścili stolicę z korzystnemi wrażeniami, od­
jechali w nocy do Kijowa, aby komitet ra­
dy jakoteż rade ministrów zawiadomić o 
swych rokowaniach w Berlinie I Wedniu.

ZNAKOMITE TUTKI

Wiadomości teregraficzne.
Katastrofa węglowa we Lwowie.

Lwów. (Telefonem). Dzienniki tutejsze do­
wiadują «ię, że miastu groza znowu katastao- 
wia węgiowa, a to z powodu całkowitego 
zatrzymania transportu węgla przeznaczo­
ne dla Lwowa, w piertmej linii dla elektro­
wni, ora® wobec zarekwiiow^ania tyeh trans­
portów, k̂ tóre były w drodze. Reklamacya 
wniesiona do mmistenstwa robót publac®- 
nych, ni© odiwOsła żadnego skutku, szef zaś 
odnośnego wydziału w dvrekeyi koJejowej 
poinformował, że katastrofa ta spowodowa­
na jest... strajkiem kolejowym w dniu 18 lu­
tego. Dziennika podnoszą, że ma to być od­
wet za 18 lutego. Można się spodziewać, że 
już w poniedziałek staną tramwaje.

5. k. Prezydyttm Dyrtkcyi Połteyi w Krakowi*.
L. 855/pr.

Kraków, dnia 8. marca 1918.
Do

Szaadwnej Redakcyi „Głosu Narodu*1
w Krakowie.

Na żądanie c. i k. Komendy wojsko­
wej w Krakowie z dnia 4. marca 19I ł  
Pras. Nr. 1868 L. upraszam Szanowną 
Redakcyę po myśłi § 20. nsławy z 17f 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6/1868 o za­
mieszczeni* w  trzech najbliższych — po 
sobie nasila jących  numerach załączo­
nego obwieszczenia.
C. k. Radca Rządu i Kierownik Dyrekcyi Policy i:

Krupiński m, p.

Obw ieszczenie
c. f k. Komendy wojskowej w Kra-kew!s

z dnia 4. marca 1918 Pras. Nf. 186S/L.

Niniej.śzem w zyw a się wszystkie 
osoby należące do polskiego Le­
gionu, lak oficerów, jak i szere­
gowców, przebywających w  Krako­
w ie łub okolicy, by bez względu 
na to, czy zgłosiły swój pobyt 
u władz miejscowych, czy też nie, 
jak również bez względu na to 
czy otrzym ały rozkaz stawienni­
ctwa przed personalną siaeyą zbor­
ną polskiego Korpusu posiłkowego 
w  Krakowie, czy też nie, zgłosiły 
się najdalej do dnia 1 0 . marca 1918T  ̂
roku w  siacyi zbornej Komendy 
etapowej w  koszarach barakowych 
w  W ilkow icach obok Prądnika 
Czerwonego.

Osoby należące do Legionu, które 
się w  powyższym terminie nie zgło­
szą, będą w  danym razie traktowane 
jako dezerterzy.

Jalco w pierwszą roczaicę zgonu v nieodżało­
wane? ś, p.

Sebaidy Mannlthowel
pełnej poświęcenia Wychowawczyni - oby va- 
teik ,Za oźycieikisemlnary  ̂uaticzycielssie^o 
żeń'Me/o i rzew^dniczątef Sodaiicyi Ma- 
ryańsk ej uczenie zakładu, odbędzie się w po­
niedziałek dnia tt marca b. r. o godz. 8 rano 

w kościele św. Barbary
SlafeDźeńsfura salo b n a

na które czczących jej pamięć zapraszają 
Uczenico zakłada.

marki: „Temida*, „Wrzegudroii* i „Moao- 
połw oraz* bibułki „Czuwaj44 poleca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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Ktt. i- »*EOS NARODU11 z dala 10 Marca 1018 roku.

P o k ą d  pójść?
TEATR MIEJSKI

\Ł JUL SŁQWAGkIE08
I  dttóli iiia !S jbrj i. r. i gafe. 3 H3-

WALKA KOBIET
koawdya^ 3 aktach.

W litdiiel* 18 marca b. 1.1 jifc. 7 wŃtz.

G Ł U S Z E C
tretochwIiaw3 aktach Krzywoszswskisg*.

ftaptrfusr tsatru Im, J.Słewasfctege.
Pon !«d »1a łck : „Głuszec". 
W t o r a k :  „Głuszec".
Środa:  „Zawód*.
Czwar t ek :  „Głuszec*.

1 afetóelę 13 marca Lr. i |ik 7 wistierem

CMMPHLUIIMO WOLI
krotochwiia w 3 akiach.

R tpsritłs r taatru  luśewsgo.
P o n i e d z i a ł e k :  „Księżniczka czar-

" w t o r e k  pop.: „Kłopoty Marysień* 
ki“  wlecz.: „Róża Stambułu . ^

.-.'roda pop.: .KrólowaTatr-,wiecz.: 
Koncert Ignacego Manna.

Czwartek pop- „KłopotyMary- 
jieńki", wlecz.: „Sluky Dębnickie'.

%
TEATR ŚWIETLNY 1

U C IE C H A
U l. LISTOPADA IR.

Do czwartku 14  marca b. r. 
r « • !  r  •

senzacyjny dramat w  5 akt. 
ze słynną pięknością i zna-i 

komitą artystką

FERN ANDRĄ.
1 0 2  Z A C H Ę T A

HYftEK BŁ PAŁAC SPISKI.

n o
dramat polityczny w 6 częśeiach, 
prolongowany wskutek niebywałego 

powodzenia w »Dciesze«.

PROMIEŃ

EXPRESS 
W PŁOMIENIACH

dramat senzacyjny 
w  4 częściach.

• Ponowne
:

rozpoczęcie
plakaty.

Od 8  do U  m arca t>. r.

S Ę D Z I A
dramat w 4 aktach.

Kaprys królowej
korot*dya w 3 aktach i zdjęcie z natury.

Od 8 do 11 marca b. r.

D Z I W A K
drań 

z życia
Ponadto

wesoła kcmedya oraz zdjęcia z natury.

TEATR LUDOWY'.
U LIC A  R A JS K A  NUM ER 12.

1  usdztfl* 10 runa b. t. i  pfz. 1 P^sldaia

KRÓ LO W A TATR
widowisko fantastyczna w 5 obrazach.

K IN O -W A N D A l
•U L . SW . G E R TR U D Y NR. 6.J

»Z powodu rob6t budowlanych) 
5 przedstawienia na krótki c z a s j 
• wstrzymane.

ogłoszę |

K IN O  L U B IC Z
IIL LUBICZ L. 16, ebok dworce kelejow

Początek srzećstawloft e godz. 6. popoł.

K IN O  O P IE K A
U U C A  Z IE LO N A  NUMER 17.

film dramatyczny w 4 częściach wzięty 
cia odludków „Służący Boyera".

HOTEL SASKI, 
sL iw. Jsna L  6.

Od czwartku 7 do wtorku 12 marca b. r.

P A M IĘ T N IK  U PAD ŁEJ
W głównej roli wystąpi znakomita artystka 

dramatyczna słynna 93AGDA SONJA.

M i zdjęcia z natur? i tygodnik wojenny.
P oczą tek  o*£odz. 5. (N ie d z ie la  o  g. 3*/,).

WjMitso Księgarni Kffil RfflilEJ w Warszawie. Plac Zamkowy
(Podwale 4)

Ks. Dr. Czesław Sokołowski:

99ALFRED ŁOISY“  (haliia
Dsinto to, o głośnym moderniście francuskim, w  piśmiennictwie 
polakiem zajmie niewątpliwie miejsce wybitne, obok znakomitej 

pracy ka. Pawlickiego o Renanie. (Str. XII, 602).
Cena bez przesyłki 16 marek. 542

Do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

Za pobyt na wsi i utrzymanie
b ę d ę  s z y ć  l u b  p o m a g a ć  przy 
gospodarstwie przez kilka godzin 

dziennie.
Zgłoszenia pod „Z. Z.* do Administracyi 

„Głosu Naród u 545

K u p l e  d o m
w  Starsrsn K ra to w i®  naw e t 

bez k o m fo r tu .
Zgłoszenia do Administr. „Głosu Narodu*  

pod „Astra*. 546

Poszukuje się

dwa dobre konie wierzchowe
do kupienia.

zupełnie zdrowe, ujeżdżone, w  w ieku od  
5 do 9 lat, nie niższe jak 160 cm .s—  
Zgłoszenia z podaniem ceny, adresu i in­
nych dokładnych danych o tych koniach, 
proszę adresować pod : „Dwa konie 65“ 

do Administracyi dziennika. 544

MŁYNKI RĘCZNE 548
do śrutowania i mielenia w  najlepszem  
wykonaniu dostarcza bardzo tanio l o r s y  
F in k ę ,  Praga II Kupcom wysoki rabat.

D w ie  p a n i e n k i

W iadom ość na miejscu, ul. św. Krzyża 11.

Wydział Rady powiatowej
w  Limanowej

poszukuje

kandydata na posadę lustratora 
majątków gminnych.

W ym agane kwalifikacye: 1 ) znajo­
mość rachunkowości; 2 ) znajomość 

gospodarstwa leśnego.

Wynagrodzenie 300 kor. miesięcznie.
Posada do objęcia Z & ra z . 538

Zabawki polskie

Francuski

M a J e t i c i  l i e m s k l e
w e w sch o d n ie j Galicy i :

Pisanki wielkanocne
wyrób polskiej sztuki ludowej

poieca

O b i a d y  i  k o i a c y i
oras zimne i ciepłe przekąski poleca 343 |

BAR AM ERYKAŃSKI
, -  .  ZYGMUNT NUZ1K0 W SKI _  _  ,

ulica iiswsto M i

80 wagonów gipsu nawnzowego
pierwszej jakości po umiarkowanych ocnaoh 

może n a t y c h m i a s t  dostarczyć

A rt mLorS@ 609
Kraków, ul. 5 Listopada 19 Tel. 1091.

Jednarezowa próba przekona każdego o jakości.

mmm  ż a l n e
w  n&JIepszych gsSunkaeh p e lc ea

W. Olszowski J. Bielecki, dawniej H. Fritscb
Sta; ds! towarów kolonialnych 1 win

w  K r a k o w ie .  405

j a k o ś ć  I c s f/ § t ® ś l  r e « * s r  s i$ .

W dobrach Stanisława Cieńsklego są zaraz

dwie posady ekonomów-administratorów
d o  nadan ia.

Podanie warunków i curiculum vitae należy 
wnieść do porucznika Cienciały, ekspozytura 
rolnicza w Stanisławowie. Nieuwzględnione po­

zostaną bez odpowiedzi.

Poszukuje się od 1-go lipca b. r.

S o k a l u  n a  b M m
w okolicy ulicy Basztowej, złożonego * 10 pokoi, 
ile możności z centralnem ogrzewaniem ł urządze­
niem do światła elektrycznego. Oferty uprasza się 
składać w biurze ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej 

w Krakowie pod „P. Z. L." 52*2

Oospodarstwo doświadczalne Uniw. Jag. w Mydlnikach 
pod Krakowem poszukuje od 1-go kwietnia 1918 r.

pom ocnika buchaltera
s wia j?emfc£cEsia! roln-czeme.

Pierwszeństwo mają kandydaci powyżej lat 45, wolni od 
wojska, kawalerowie lub wdowcy bezdzietni. Płaca 
150 koron miesięcznie I całkowite utrzymań e w Mydl- 
nikach. Zgłoszenia do głównego buchalter < gospodar­
stwa p. F. Pająka, Basztowa 8, między godz. 1 - 2. 5:;7

znajdą stałe zajęcie w  Ekspedycyi

„Głosu Narodu*4
Wielka instytucja finansowa w Krakowie

poszukuje 484

k ilk a  s ił b iu ro w y c h
z dłuższą praktyką.

Zgłoszenia pod „Instytucya 1918* przyjmuje Biuro 
dzienników Hopcasa i Salomonowej w Krakowie,

drewniane z masy papierowej, w eł­
niane — sortymenty dla Kupców za 
50, 100 i 200 koron oferuje Liga 
Pom ocy przemysłowej, Kraków, ul.

Straszewskiego L. 28. 424

Loteria Legionów polskich
Warszawa, cl. Marszatkewska 17.

Kupujete losy 6-klasowei Loteryi Legionów 
P»l*klch!

Sptasseta z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryi Legionów u k&idege 
kolektoraI

Bank Ziemiański w  W arszaw ie gwaran­
tuje całkowicie kaucye koiektorow i wy- 

• grane grających!
Ostateczny termin składania kaucyj k©!e>- 

ktorskich 80 sierpaia! !90
Ciągnienie I. klssy 21 1 M września! 
W ielkie w ygran e ! O l  humanitarny!

sortyment ( C o l l e ć T k ę n  n o u v e ! 1 e  Ml ue t rń  
C o 11 e c 11 o * &Sałs<?», M odern  Be&fóo&ecaue) 
L « t  m e 111 e u r 8 L3vr©$
Larou sse c l i s s i a u *  illustró

ofrzym?ła w wielkiej Ilości I poleca

KSIĘGARNIA PODHALItSKA, Zakopane.
Przy zamówieniach podeć ilość łomów. — Katalogów 

nie wysyła się. 480

Z w powiacie Stanisławowskim, jeden o I 
km. od stacyi kolejowej, o obszarze 1400 mó^g, dru­
gi o obszarze 826 morgów — ze atacyą kolejową

w miejscu.
i f d f R  m a ją ieh  żiem kki w  p ew . Z a lą s ia y -
A lm  o obszarze 1380 morgów są do nabycia u wła­
ścicieli, prowadzących gospodarkę we własnvm za­
rządzie. — Wiadomości udzieli tylko samym refte- 
ktantom adwokat Dr Włodzimierz Jurkiewicz 

w  S tan is ław ow ie. 438

Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. 625-

„ J E R R Y
i i

A m erjfkaśs ftle

lM
:i Centrala dla Gaiicyi 
j Bukowiny > Króle­

stwa Polskiego

| Kraków Florysńska 25
Tel. UlP. 1SU3

ZM1ANA LOKALU.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 

te z dniem 1 lutego b. r. przeniosłem moją

Pracownię ślusarską
z ul. Długiej 5 na u l .  R a k o w ic k ą  1 - 3 5  

Te ł. 2313
dom własny, (przystanek kolei elektrycz.).

Polecam się nadal do łaskawych usług 
I kreślę się z g łębok iem , p ow ażan iem
OT3 j a n  o n z w m .

POTRZEBNE

do „Głosu Narodu"
Kraków, ulica Łub* Krzyża Kr. H .

IntaSSgassSRSF 
raeiRtaiURlk 

poszukuje starszej, sym­
patycznej, około 40—50 
lat mającej kobiety do 
zaopiekowania się do­
mem i trojgiem dzieci: 
8, 7 i 5-lełniemi lub też 
przyjmie odstąpiony mu 
pokój przy inteligentnej 
rodzinie, ktoraby mogła 
zaopiekować się dziećmi 
przez cały dzień, za co 
może zapłacić 400 kor; 
Zgłoszenia pod „Opieka 
29“ do Administracyi 
„Głosu Narodu". 554

potrzebna za ra z

*a dobrem wy nagrodze­
niem w pracowni sukien 

damskich 551

B a s z t o w a  1 S .

Kupuję złoto, sre- 
bro, brylanty,per­

ły, wszelką biżutcryę, no­
wą i antyczną, zegary, ze­
garki i zęby sztuczne. — 
płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegar nu'str zowako- 
jubilerski J6z@?a Cy&n- 
L l^ / I^ a  Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 543

Pierwsza polska
Pmmwmm

8iow. zurejeslr. z ogv. poręką

Kraków, Franciszkańska !. 4
dostarcza obuwia z pode- 
czwami drewnianeml, cho* 
lewki ze skóry lub Cho­
lewki z płótna obłożone 
skórą, półbuciki, sandały 
oraz trepy robotnicze. Ma 
też na składzie podeszwy 
drewniane. W razie do­
starczenia na podeszwy, 
skór przy muje naprawki, 
zaś naprawy cholewek mo­
żemy uskuteczniać ze skór, 
które posiadamy. C e ny  

przystępne. 53*2

Język i: 1714

A n g i e l s k i  

Francuski 
liem iecki U .l

p-. t-.ir tki, K onwersacya, Gra­
matyka, Korespendencya, 
Literatura. Lekcy© osobne 
i zbiorowe od pięciu koron

TB’«snę«®ain.

Proszek do pfanla 619
, Wr. 88 J

„ M I N L O S "
znany z dobroci, 1 kg. kor. 
320, 5 kg. ker. 16— po­
cztówką opłatnię wysyła

Kraków, Karmelicka 14.

Wielki wybór  na|- 
now szych  m odeli.

Przyjmuje wszeikie w za­
kres modniarstwa wcho­
dzące roboty Ja4wlg& 
P o ig «m w a  Kraków, Ry­
nek Linia A-B 43 1. p. (nad 
sklepem W. P. Wlskiciy. 

620

S ta ru s ik a
córka ©/icera wsjsk pol­
skich % roku 1931, nie­
zdolna do pracy z powodu 
starości I złamania ręki, 
uprasza q łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmufe Adrad- 
nistracya „Głosu Narodu*.

Starsza

chora kobieta

$śi?3 ŁJ l i  
uS. S z e w s k a  1 7 .

Przeszło 1,600.000
jest moich szydeł 
ręeznycb w użvciu. 
Praktyczne narzę­
dzie dla każde;

naprawy przed­
miotów ze skóry, 
szorów, pasów, o- 
buwia, miechów, 
j^gli, płacht skó­
rzanych, worków 

i t. d.
Ważne dla żołnierzy. 

Ceea Koron 5.
Porto i koszta zaliczki od­

dzielnie.
Wvsyłką ćwieków, po- 
deszw "wojennych i ochra 

niaczy pode^zw.
0. E. Lachmann, Wiedeń IX 
Mosergasse 8, Oddz. 176.

Materye
farbuje najlepiej tylko

„Palatyna".
Oo nabycia w różnych 
kolorach w  paczkach po 

50 halerzy u firmy

REIM i S-ka Kraków, 

Rynek 37. 480

K U P U J S
starożytną i nowożytną

182
wszelkich systemów

m a g a z y n  

Kraków, uh Śzewska 2.

do badania torfow isk
w Gaiicyi 

prsyffn in  s ią  zarag,
Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje: 

fciż. JÓ2EF l»S2UCHN!K 
Lwów, Leona Sapiehy 3.

(E lektrow nia Związkowa).
5CO

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie

pozbawiona wszelkich 
środków do życia, Mprasza 
o łaskawa wsparcie. Datkio taszawa wsparcie. Datki 
przy: muje Administracya 
„Głosu Narodu* dla J.H.

i m ®  pad Kralów®
do Kydzififiawieaia lub sprzedania.
Zgłoszenia listowne pod 
literami Dr. S. M do Ad­
ministracyi „Głosu Naro­
du44. Zgłoszenia nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez od­

powiedzi. 629

TYGODNIK ILLOSTRWI
łajwiększa, I gajbonatiąj lllaatrowam wydawali 

i, liaz; ES lat istnlaaia.
Tygodnik Hlusfrewany jest informatorem w sprawa 

życia narodowego pod względem poIitycEoym, cp 
łocznym, literackim I artystycznym.

Tygadnik illustrawany umieści cykl utworów »ov ] 
llstycznych I powieściowych najwybitniejszych naszej 
pisarzów. *

Tygodnik (Ilustrowany w roku 1917 zamieści azer* 
artykułów, obrazujących życie współesesnej Foli 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik iilustrewany w roku przyszłym wydrukuj 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów i pubf 
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*.!

Tygodnik (ilustrowany w każdym zeszyci d&wuj 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń 
piórze i illustracyi.

Tygodnik (ilustrowany da w r. 1917 około 1 
wierszy tekstu i około 1.000 illustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik iliustrowany przyjmu 
wszystkie księgarnie, kantory pism I urzędy pocstoc 
w Królestwie Polskiem.

Przedołata wynosi: w Krakowi* rocznie 41 K 90 
półrocznie 20 K 30 h, kwartalnie 10 K 40 h; z p
syłką pocztową: rocznie 48 K — h, półroczni# 24 ! 
— h. kwartalnie 12 K — h.

Adros filii Admlnlstrseyl: y
Kraków, Księgarnia 9. Gebethnera 3 Ski, Tłyneł 23*«
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Wartościowych oryginalnych] 
O E B A Ł O W  s-s

ikich, holenderskich I niemieckistarych włoskich, holenderskich I niemieckich mk 
strzów, jakoteż obrazów wiedeńskiej szkółyr XIX w j 
p®s«akui«51 pła«* za nie najwyisse 
Oferty możliwie z dołączeniem fotografii obrar* 

upraszam skierować do Biura Ogłoszeń 
F1UKSA STAJT2RA, Kraków, ul. Grodzka L  13 

pod „Zbieracz w przejeździe".

Już opuścił prasą

pismtr satyryczno-polityczne, bogato ilustrowane.

Sorzcdat, zamiana wyna­
jem. Łupuje także instru­
menty używano. — Skład 
fortepianów Heleny Smp- 
Urskitj, Wolska 7. 2795

Nr. 1-szy poświecony Trahfistowi Brzeskiemu 
493 s Ukrainą.

Prenumerata kwartalna K  3*60, pojedynczy num er 60 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników.

X. Józef Łobczowski: ^
Źyŷ ot św. Stanisława Kostki

Cena egzempl. brosz. 90 hal.

Żywot św. Jana Kaniego
Cena egzompl. brosz. 90 hal.

Mowenna do św. Jana Kantep
Cena egzempl. 40 ha!.

jJ  głów ny %s drukarni „G łosu  Narodw*^
'' Kraków, ul. św. Tomasza 55.

Smar do wozów Smar Tovotta
Oliwę maszynowę

Oliwę automobilowę do pługów m o w a!, .ii 

sprzedaje w każdej ilości po niskich cenach

SYHOYKAT ROUICZY W KWOHIE
F I L I A  W E  L W O W I E . 650

Walne dla Rolników!
Wyborne nasiona po niskich cenach, Jako to:

koniczynę czerwoną, marchew pa­
stewną, buraki pastewne, cebulę itd.

sprzedaje dopóki zapas starczy

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOŁEK HOLNICZTCH
w Krakowie, Rynek główny 22. 624

Nakładem Wydawuietw* „@łotu Narodu" 8p. e ogr. odp. H#a&kter oupowied,'i^y ! M*Ee]ugF Nomaa Woy« s j rńskL — KrAkowio OOd ŁiLtTłiO v
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